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Dziennik Poznański

Za Rfldakęyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu

* jM»ini«tra«yat Eksp«dycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

«»chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
3 puświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów): 
ed ¡wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 

wiersza drobnego 3 sgr. (inek tłumaczenia). 
Listy

jo redakcyi, administracyi i ekspedycji winny być 
frankowane.

Przedpłata kwartalna
^ynłibi w ftXHâJuiu 2 tai. l& stu., w ¿ańatwie nie
mieckióm 3 tal. 1 sbr. 3 /¿u., w Austrji G ¡guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 e#r.,2w Szwecł 
6 tal. 15 ybr., w Danii 4 tal. 2 sbrn we Włoszech 
w SzwHjca yi i Belgii 4 tal., w Turcji S8 w Ame­

ryce 8 tal. **/« sbr.

przyjmują się . _ , ... . .
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. PezR.
_ Rękopisma

xär nadsyłane Redakcyi aie zwracają się i niszczeń« będ

Przedpłata i ogłoszenia
ekspedycji; przedpłatę przyjmują

W Krakowie Józef Czech. —
Ajencye Dziennika Poznańskiego:

W Paryżu Librairie da Luxembourg, Kuć de Tournon No 10, pułkownik Kaczkowski, Kue ût Faubourg Poissonnière 33. Haï*«, Lafitte, Bullier « Comp. 2lace de la Bourse No. 8. Publicité Uni­
verselle, agence d’annonces internationales, 100, Bue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Jieneio, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenatein & Vog 1er. — V,' Berlinie Rudolf Moose, Gr. inedricbstras*« 60. A. R-te- 
Beyer, H, Albrecht Taubenstrasse 34. International' Aunoncen-Expodition. „lnvalidendank11 Behremtr.. 24 i Hasek et Rftbebl, Priedrichstr. 68. — W Bremie: lä. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Haube & Comp. v» riro- 

ctawiu 1) & u Ke, B aa a e k s tein & Vogler i Ii o s s e. -— W PJèszevvitf : L. bo r s k i

P 0 Z H A N, 5 czerwca.

Obrady w Zgromadzeniu narodowém nad pro­
jektem do prawa o wyborach do rad gminnych, o or- 
ganizacyi tychże rad, a następnie dyskusye nad pro­
jektem do prawa o politycznych wyborach, coraz wię­
cćj przekonywają nas o nieudolności, a nawet powie­
dzieć możemy o braku patryotyzmu stronnictw poli­
tycznych, kiedy w obec grożącego niebezpieczeństwa, 
w obec sieci, jakie na Francyą zastawiają Niemcy, 
wyrzec się nie są zdolne ducha stronniczego, ale za­
ciekłością, z jaką między sobą walczą, powiększają 
nieład w kraju i coraz więcćj go jeszcze osłabiają. 
Podnosi wprawdzie prasa niemiecka, że zgodne są te 
stronnictwa, ile razy chodzi o uchwalenie wydatków 
na organizacyą armii, wzmocnienie i rozszerzenie for- 
tyfikacyi — ale niemniej nakazuje także patryotyzm, 
ażeby i władza wreszcie ukonstytuowaną została na 
trwałych podstawach. O ile jednakowoż dotychczas z 
obrad Zgromadzenia przekonać się mieliśmy sposobność, 
stronniczość właśnie ku temu największą jest prze­
szkodą, a stronnictwa nad tćm tylko przemyśliwają, 
jakim sposobem i jak najprędzćj zwalić każdorazowy 
gabinet. Ztąd tćż nie wiele można mieć nadziei przy 
tych rozterkach, jakie dzielą Zgromadzenie narodowe, 
ażeby nastąpiło tak rychło zbliżenie się prawego i le­
wego centrum, zbliżenie, do którego jak francuzkie pi­
szą dzienniki, zmierzają niektórzy przywódzcy.

Program pojednawczy prawego centrum, o którym 
w poprzednim numerze pisma naszego pisaliśmy, pod­
nosi, że stronnictwo to jak popierało politykę ks. Bro­
glie, tak popierać będzie także politykę nowego gabinetu. 
Zorganizować pragnie samodzielnie rządy marszałka, 
zanim może być mowa o ustanowieniu przyszłej for­
my rządu, — dla tego występować będzie przeci­
wko wszelkim projektom i wnioskom, których zamia­
rem osłabić władzę przezydenta. — Co do obrad Zgroma­
dzenia nadmieniamy jeszcze, że na posiedzeniu w dniu 
3 b. m. przedłożył minister wojny projekt do prawa 
odnoszący się do wzmocnienia i naprawy wschodnich 
fortec, którego nagłość przyjęto. Przebieg obrad nad 
polityczném prawem wyborczćm opisują poniżćj za­
mieszczone telegramy.

Z pola walki w Hiszpanii donoszą dzienniki, że 
trzy tysiące wojska republikańskiego nadeszło na od­
siecz Hernani do San Sebastian i że kariiści dla tego 
odstąpili od oblężenia miasta. Operacye marszałka 
Conchy zagrażają podobno tak dalece pozycyom karli- 
stów w Durango, że don Karlos czém prędzćj udał się 
do Azpeita. Dorregaray z takim miał dalćj pospie­
chem opuścić Villareal de Alava, że znaczna część 
zapasów w ręce się dostała armii rządowćj.

Lada dzień spodziewać się podobno można stano­
wczego ataku Conchy na czele 26,000 wojska na po- 
zycye karlistów między Durango a Estella, których 
siły mają być nie tylko rozproszone ale i słabe. Osta­
tni tćż telegram donosi, że kariiści z wszystkich stron 
gromadzą wojska pod Estellą i że brygadyer Sala­
manca po zwycięzkićj z karlistami utarczce zajął San 
Vincente.

Postawa nieprzyjazna jaką przybrała Turcya w 
ostatnim czasie w.obac państw od nićj zależnych, ten 
tylko wywarła skutek, że państwa te więcćj się do sie­
bie zbliżają a w zbliżeniu tćm szukają dla s’ebie siły. 
I tak książę Milan serbski po powrocie z Białogrodu 
zawarł, jak donoszą do Nat. Z tg. przymierze z Ru­
munią a i wicekról egipski z mocarstwami europej- 
skiemi samodzielnie chce zawrzeć traktaty handlowe.

Według Opinione parlament włoski wkrótce 
ma być odroczony.

W końcu nadmieniamy, że sejm prowincyonalny 
dla W. Księstwa zwołany na 14 b. m., przyczćm po­
słom naszym przypominamy konieczność podniesienia 
sprawy języka polskiego i sprawy drożnej, przedmio­
tów, nad któremi niejednokrotnie zastanawialiśmy się 
w piśmie na8zćm.

Ruś.
W sprawie pojednania z Rusinami, owej 

kwestyi zawsze palącej a zawsze otwartej od 
roku 1848, cóż więcej możemy z ubocza nasze­
go wielkopolskiego objawiać jak życzenia, 
choć życzenia tem gorętsze i serdeczniejsze, im 
hardziej uznajemy wysokie znaczenie polskie 
tego zadawnionego przedmiotu. Pojednanie 
Rusi z Polską, na widowni galicyjskiej uważa­
my za jeden z esencyonalnych warunków przy­
szłości tak jednej jak drugiej strony, zabezpie­
czenia ich narodowego tak w obec podstę­
pów politycznych centralizmu austryackiego 
jak zagrażającego zalewu materyalnego przez 
miejscową ligę spekulacyi żydowskiej ze speku- 
łftcyą niemiecką. Zgoda ta należy do najgo­
rętszych pragnień, zgoda ta należy dalej do 
hajbliższych, do najważniejszych zadań wewnę­
trznej polityki naszej narodowej. Polakom 
Galicyi zalecalibyśmy wierne i sumienne trwa­
nie przy ustępstwach Rusinom już udzielonych; 
szczere i sumienne dotrzymywanie tego, co im 
w dziedzinie szkolnej, sądowej i administracyj­
nej przyznano. Polskiej publicystyce w Gali- 
cyi zalecalibyśmy dalej z naszego dalekiego a

więc dla tego tem bezstronniejszego i spra­
wiedliwszego stanowiska powstrzymywanie dra­
żniących zachcianek myśli i pióra przeciw Ru­
sinom, jakie się ostatnieini czasy w kolumnach 
jej pojawiały. Rusinom Galicyi natomiast za­
lecalibyśmy pozbycie się przesądów względem 
współbraci polskiej, pojęcie wspólności interesu 
politycznego i narodowego, trwanie przy sztan­
darze rzłasuej sprawy, odepchnięcie poduszczeń 
zdrady i podstępu pochodzących czy to z obo­
zu centralistów wiedeńskich, czy to z obozu 
agitatorów petersburgskich, stanowisko dobrej 
i uczciwej względem Polaków wiary. Niedo­
statek owego ostatniego właśnie warunku, 
warunku dobrej wiary w postępowaniu i 
występowaniu galicyjskiej Rusi, stanowił według 
naszego pojęcia główną szczerego i prawdziwe­
go porozumienia przeszkodę. Ruś galicyjska, 
o ile ją tu ztąd osądzić i ocenić mogliśmy, 
nie była sama sobą, nie występowała w 
charakterze orędowniczki i obrońcy sprawy 
własnej, ile raczej w roli pioniera bądź to cen­
tralizmu wiedeńskiego, bądź nurtującej z cicha 
intrygi rosyjskiej pod maską zagrożonego ru- 
sy nizin u. Niechaj Ruś stanie się sama sobą, 
niechaj przestanie być ową maską, niechaj 
objawi myśl i pretensyą samodzielności naro­
dowej i politycznej a trafimy z nią do zgody. 
Ruś świadoma siebie, Polska świadoma siebie 
znajdują się, jeźli chcą na prawdę istnieć, mię­
dzy kowadłem wynarodawiającego centralizmu 
wiedeńskiego a młotem demoralizującego, jak 
na dzisiaj, i narzucającego okowy wszelkiej 
możności swobodnego rozwoju despotyzmu rosyj­
skiego, — skazane na konieczność naturalnego 
przymierza. Same i rozdwojone nie ostoją się 
nigdy, będą skazane zawsze z jednej strony 
na pJe eksperymentów wynarodowienia, z dru­
giej na widownią powodzeń absorbującego naj­
żywotniejsze soki kraju i ludności despotyzmu. 
Jeśli zaś kiedykolwiek, to w obecnej właśnie 
chwili wskazują same okoliczności natarczy­
wą konieczność owej zgody na gruncie galicyj­
skim. Według najświeższych ztamtąd doniesień 
panuje nędza, straszliwa nędza pomiędzy ludem 
ruskim Wschodniej Galicyi. Czycha, jak szatan 
na złą duszę, spekulacya żydowsko-niemiecka 
na objawy, na krytyczne chwile owej nędzy, 
wykupuje ziemię, rozlewa coraz szerzej pano­
wanie obcego żywiołu między ludnością sło­
wiańską. Element ruski zagrożony tu równie 
jak element polski; nędza, jak powiada malo­
wniczo Gazeta Narodowa, staje się tu najsku­
teczniejszym cementem zgody między zwaśnioną 
bracią. — Korzysta zaraz z krytyczności ta­
kiego położenia rzeczy centralizm wiedeński i 
podsuwa w swych publicystycznych organach 
podstępnie myśl, aby ze względu na zmniejsza­
jącą się według nich frekwencyą, znieść polski 
uniwersytet lwowski a utworzyć niemiecki na 
Bukowinie w Czerniowcach, gdzieby Rusini ga­
licyjscy mogli korzystać z dobrodziejstw cywi- 
lizacyi niemieckiej. Słowo ruskie we Lwowie, 
jakkolwiek będące organem Swięto-Jurców nie- 
podejrzanych bynajmniej o przyjaźń dla Pola­
ków, położyło przecież protest przeciw podobnej 
insynuacyi centralistycznej, odepchnęło stano­
wczo myśl zamiany polskiej wszechnicy lwo­
wskiej na niemiecką w Czerniowcach a za­
żądało natomiast rozszerzenia zakresu wykładów 
w języku ruskim na uniwersytecie lwowskim, 
przeciw czemu z naszej strony nie kładlibyśmy 
żadnego zastrzeżenia.

Wspólnie zagrażająca ruina materyalna, 
wspólnie zagrażające, coraz natarczywsze preten- 
sye i insynuacye germanizatorskiego centralizmu 
wiedeńskiego, — niechajby były żywem a sku- 
tecznem upomnieniem do zgody i porozumienia 
między Polską a Rusią w Galicyi. Niechajby 
wystąpienie Śł o w a, odpychające centralistyczne 
zachcianki było zorzą zapowiadającą lepsze 
usposobienie względem nas ze strony Rusi, nie­
chajby wystąpienie Gazety Narodowej, przyj­
mującej sympatycznie podobne oświadczenie ru­
skiego organu, było dowodem i zadatkiem na 
przysłość, że Polacy podanej sobie przez Ruś 
choć w ten sposób ręki w imię przyszłości i 
wspólnego dobra z pewnością nie odepchną!

Wiadomości urzędowe.
Król, nadal kapitanowi okrętu P rze wisińskiemu i ka­

pitanowi korwety Blanc order orla czerwonego 3 klasy na pętlicy.
------------------ iimnruiTHTHg II ----------------

lïorcspoïidencye Dziennika Pozn.
Lwów, 31 maja.

(Zgromadzenie członków towarzystwa bratniśj pomocy artystów 
sceny polskiśj.)

(T) Nadspodziewanie zajmującemi były rozprawy 
?,a wczorajszćm zgromadzeniu dorocznćm istniejącego 
tu „Towarzystwa bratnićj pomocy artystów sceny pol- 
sJćj“, a to właśnie z powodu wniosku względem 
Wlany tej nazwy na obszerniejsze znaczenie mającą 
nazwę „Towar, ystwa artystów i literatów polskich.“ 
Już na zeszłorocznćm walnćm zgromadzeniu zażądał p. 
Bronisław Zawadzki takićj zmiany i zmianę tę zgro­
madzenie wtedy rzeczywiście uchwaliło, ponieważ je­
dnak Rada zawiadowcza zmiany tej sobie nie życzyła, 
przeto uchwały nie wykonała a wczoraj zażądała, aby 
walne zgromadzenie ówczesną uchwałę unieważniło. 
Rada zawiadowcza, w którćj imieniu co do tćj sprawy 
przemawiał p. Klein, uzasadniała wniosek swój tćm, 
iż na zeszłorocznćm zgromadzeniu było wiele osób o- 
becnych, które do towarzystwa nie przystąpiły, a w 
głosowaniu udział brały, głosowanie więc owo, którćm 
zmianę firmy zdecydowano, za nieważne uznane byó 
musi. Dziwię się, że nikt z obecnych nie zwrócił u- 
wagi Rady zawiadowczćj na to, że jtśli z powyższego 
powodu powinna byó unieważnioną zeszłoroczna u- 
eh vała co do zmiany nazwy, więc i wszystkie inne 
uchwały owego zgromadzenia, boć we wszystkich gło­
sowaniach, a nawet w, wyborze Rady zawiadowczćj, 
brDr udział owi nieuprawDieni do głosowania. Jużci 
albo wszystkie uchwały zeszłoroczne są ważne, albo 
żadna ważną nie jest. Z toku rozpraw nad tym przed­
miotem okazało : się, że po stronie Rady zawiadowczćj 
stanął cały teatr. Przeciw zmianie nazwy przemawiali 
artyści dram. pp. Zboiński i Podwyszyński bardzo go­
rącu u artystki i artyści dramatyczni na zgromadzeniu 
obecni z prawdziwym zapałem mówcom przyklaskiwali. 
Za zmianą, za nazwaniem stowarzyszenia tego „litera­
cko-artysty eznóm“ lub „artysty czno-literackiem“ w in­
teresie towarzystwa, wykazując potrzebę utworzenia 
ogniska łączącego wszystkie gałęzie sztuki, dramat, 
muzykę, malarstwo, rzeźbę, poezyą, złączenia wszy- 
Stkic-h pracowników na tćm polu w jedno stowarzysze- 
r.e tk d!a moralnych jak i materyalpych celów, prze­
mawiali pp. Mikołaj Epstein, Kantecki, Błotnicki, dfór- 
ski i Limanowski z Gaz. Nar. Przemówieniom tym 
przyklaskiwały galerye, lecz gdy przyszło do głosowa­
nia utrzymała się nazwa dotychczasowa, artyści dra­
matyczni byli bowiem w większości, a literatura i inne 
sztuki piękne zbyt nielicznie były reprezentowane.

W gruncie rzeczy jest nazwa towarzystwa oboję­
tną, bo należą do niego faktycznie obok artystów dra­
matycznych także literaci i inni artyści i jeżeli nie 
chodzi o to by stowarzyszenie „bratniej pomocy arty­
stów sceny“ stało się jak szanowny prezes hr. Henryk 
Łączyński w swej przemowie podniósł a Rada zawia­
dowcza w swćm sprawozdaniu powiada, by stowarzy­
szenie to z pola materyalnego kroczyło ku wyż- 
szćj, zacniejszćj i płodniejszej solidarności duchowej, 
by było pierwszą etapą na drodze stopniowego zbliża­
nia się dwóch warstw przodujących każdemu wykształ­
conemu społeczeństwu: artystów i literatów i związało 
literaturę i sztukę, dobrze się stało, że zmiany nie u- 
chwalono. Wprawdzie projektowana zmiana mogła 
się przyczynić do znacznego wzrostu i rozszerzenia to­
warzystwa i zbawiennie na działanie jego na zewnątrz 
wpłynąć; jeżeli jednak, jak p. Zboiński wykazywał, 
na rozszerzeniu i wzroście towarzystwa nie zależy za­
łożycielom, zatrzymanie nazwy dotychczasowej nie za­
szkodzi, bo nie przypuszcza, by z powodu tego któ­
rykolwiek z należących już do towarzystwa literatów 
lub artystów nie scenicznych chciał występować.

Ze sprawozdania drukiem ogłoszonego dowiedzie­
liśmy się, że dochody Towarzystwa od jego założenia 
do ostatniego kwietnia rb. wynosiły 4,660 guld., a wy­
datki 4,164 tak że w kasie zostało 496 guld. Czlon- 

, ków liazy Towarzystwo tutaj i w Krakowie 158, a 
między tymi rzeczywistych czyli zwyczajnych 122, 
wspierających 33 a honorowych 3 (Al. Fredro ojciec,
Matejko, Jan Królikowski.)

i\a wczorajszćm zgromadzeniu uchwalono także
upoważnić zarząd do utworzenia kasyna artystyczno- 
literackiego, któreby miało zbliżyć bardzićj do siebie 
wszystkich artystów i literatów.

Wydział zatwierdzono dotychczasowy nadal, t. j. 
wybrano członkami jego ponownie pp. Łęczyńskiego, 
Chrzanowskiego, Kleina i Br. Zawadzkiego, a w miej­
sce p. Ładoowskiego wybrano p. Mikoł. Epsteina.

Paryż, 1 czerwca.
(Posiedzenie 30 maja. — Pp. Raudot, Bethmont, Waddington, 
Bérenger, Batbie. — Głosowanie. — Prawe centrum jeszcze po­
bite. — Ministerstwo neutralne. — Sądy o Matejce: p. Paul 
de St. Victor (ciąg dalszy) i p. About. — Erudimini.)

S. E. W sobotę mieliśmy posiedzenie efektowe, 
jak w każdą sobotę, ale tak zawikłana była taktyka 
stronnictw, że już chyba Edypa posłać trzebaby do Wer­
salu, aby zwyczajnym śmiertelnikom wytłumaczył za­
gadki parlamentarne. Chodziło o porządek dzienny, 
który był przyczyną upadku pana de Broglie ; tą rażą 
roztropniejsze ministerstwo zachowało się zupełnie bier­
nie. P. Raudot w imieniu komisyi decentralizacyjnej 
wniósł o postawienie na czele porządku dziennego pra­
wa wyborczego dla municypalności, zostawiając resztę 
urządzenia municypalności na późnićj. P. Bethmont 
odpowiedział, że jest to taktyka polityczna mająca na 
celu zamach przeciw głosowaniu powszechnemu, który 
może wyjść jedynie na korzyść Bonapartystów. Po 
wezwaniu p. Raudot do zgody na obranym przez sie­
bie gruncie, p. Waddington wykazuje, że dyskusya

nad elektoratem municypalnym nie jest tak nagląca a 
byłoby nielegalnćm zmieniać zapadłe poprzednio u- 
chwały. W tćm p. Bérenger występuje z nowym 
wnioskiem, aby wbrew postanowieniu z 16 maja zacząć 
od dyskusyi nad prawem wyborczćm polityczućm; bo 
lewica głosowała przeciw ministerstwu, nie zaś przeciw 
jego wnioskowi, a możeby większość znalazła się dzi­
siaj dla poparcia tego wniosku. Sądził p. Bérenger, 
że potrafi tym sposobem skłonić prawe centrum do 
przymierza z lewćm; ale była to zbyt biegła taktyka 
a nie dosyć delikatna. Powstała tćż w Zgromadzeniu 
burza, z którćj skorzystał były minister p. Depeyre, 
aby wygłosić pochwałę upadłego mimsters.twa przy o- 
klaskach prawicy. Pp. Raudot i Batbie przema­
wiają jeszcze za pierwszeństwem elektoratu municypal­
nego. Po dyskusyi o postawieniu kwestyi, przystępują 
do glosowania. Zgromadzenie uchwala: 1) że projekt 
do prawa nad elektoratem municypalnym przyjdzie 
na czele porządku dziennego; 2) że prawo wyborcze 
polityczne przyjdzie pod obrady dopiero po urządzeniu 
municypalnćm; nareszcie 3) że prawo wyborcze poli­
tyczne przyjdzie zaraz po prawie municypalnćm.

A więc zwyciężył p. Bethmont, a prawe centrum 
zostało raz jeszcze pobite przez większość 16 maja. 
Gdyby ministerstwo chciało wdawać się w dyskusya, 
byłoby zatem znowu obalone.

Wróćmy do artykułu pana Paul de Saint 
Victor o obrazie Matejki; tak dalćj pisze krytyk o 
Moskalach: „Są to właśnie ci ludzie, których pan ich 
bez żadnego powodu, dla własnej rozrywki i dla prze­
pędzenia godzin, kazał zjadać psom swoim, a którzy 
pod zębami psiarni błogosławili mu i oklaski dawali. 
Caryzm, w owym czasie, był to rodzaj bestyalnego fety- 
szyzmu, był fanatyzmem dzikich ludzi czcących świętego 
smoka. Pewien bojar, wbity na pal z rozkazu Iwana, 
poświęca czas konania, trwającego 24 godzin, ciągłemu 
krzykowi do ostatniego tchu: Boże cara chranil — 
Iwan groźny jest potworem najzupełniejszym w histo­
ry i; w obec niego Neron jest filantropem, a Henryk 
VIII królem łagodnym. — Wracając do obrazu pana 
Matejki, zauważcie jeszcze giest zniewalający twarz 
niespokojną i sprytną Jezuity. Ściśnięte jego usta dy­
plomaty włoskiego zdają się podpowiadać zdaleka kró­
lowi radę jakąś. — W dali, zgraja żołnierzy i jeźdź­
ców moskiewskich, obrzymów okrytych pancerzami, z 
żelaznemi kolczatemi kołpąkami, od którćj odbija nie- 

- karla- » -gl««» a"
zestarzałą, jakby zwiniętego w kulę pod żółtą sukma­
ną, w którćj wygląda jak gruby scarabée (?). — Wady 
i przymioty ważą się na tćm obszernćm płótnie. Każda 
głowa posunięta do wyrazistości portretu najstarannićj 
opracowanego, nacechowana piętnem rasy i charakteru; 
malarstwo wyraziste nie może pójść dalćj. Ale jest i 
zbytek w natarczywości tego rysunku, który wszystko 
zaznacza i opisuje, który nic nie opuszcza i nic nie 
zaciemnia, który nie zważa ani na miejsce osób, ani na 
błizki lub daleki plan jaki zajmują, i to samo przy- 
znaje znaczenie komparsom i bohaterom sceny. Ztąd 
wynika pomięszanie: tłum, który płótno napełnia staje 
się podobnym do natłoku. Należy także wyrzucić ma­
larzowi zbytni przepych w ubiorach. Dramat zdaje 
się być zduszonym pod akcesoryami. Zasługuje na to, 
by go z nich uwolniono. Bod tćm zastrzeżeniem, obraz 
p. Matejki daleko wyższy co do rysunku i charakteru 
od melodramatów Pawła Delaroohe i p. Galloit, zaj­
muje niepoślednie miejsce w wystawie. Malarstwo hi­
storyczne liczy mało artystów tćj siły i świetności.“

Proszę teraz porównać artykuł pana About w
XIX Siècle: ,,Do tćjże szkoły należy ogromna i 
błyszcząca machina (machine) p, Matejki, ma­
larza węgierskiego (sic ! w katalogu piszą z Kra­
kowa, a więc Kraków jest w Węgrzech, tak to na­
uczył się p. A b o u t jeografii w szkole normalnćj). 
Przypomina mi to jednego ze szkoły normalnćj — a 
dziś jednego z pierwszych i najpoważniejszych pisa­
rzy francuzkieh, który jednemu z profesorów uni­
wersytetu krakowskiego będącemu w Paryżu wręcz 
powiedział: „A więc zmuszają was tam wykładać po r o- 
syjsku!“ (historyczne). „Jest to podobno (pars­
ie i 1) historya cara Iwana, który pobity przez Pola­
ków, każę błagać o łaskę Stefana Batorego, króla pol­
skiego. Ale ważność i blask tysiącznych szczegółów 
nagromadonych na tćm obszernćm płótnie szkodzi przed­
miotowi historycznemu, zaciemnia układ i ukrywa nam 
same osoby. Osoby w oczach krytyka bezstron­
nego, są to tkanki, skóry zwierzęce, broń, sztuczki 
archaiczne, etnograficzne i dziwaczne. Kompozy- 
cya jest to mozajka; środek jest to warsztat bogaty i 
przepełniony. Potrzeba mi bjlo trzech dni do spostrze­
żenia, że rzecz dzieje się pod gołćm niebem, w zimie 
i na śniegu. — Typy — między którćmi niektóre są 
bardzo piękne, — tćm bardzićj, że głowa M a i s s o- 
niera (?!!) w różnym wieku znajduje się wszę­
dzie; typy, — mówię, — są jakby portrety rozrzuco­
ne tu i owdzie z ram swoich. Nic, coby je razem 
wiązało; można obracać obraz na wszystkie strony ja­
ko kalejdoskop; widowisko kędzie zawsze ciekawe, za­
wsze świetne; ale gdybyś przewiózł to dzieło do We- 
necyi, do sali wielkićj rady, albo do Rzymu, do jednćj 
z teal watykańskich, zrozumiałbyś, że nie mówię proste­
go nonsensu (balourdise) utrzymując, że to 
jest le contraire d’untableau.‘‘ Zostawiam 
ostatnie wyrazy w tekście francuzkim, bo, poradziw­
szy się wszystkich lingwistów jakich tylko znacie, nie 
mógłem jeszcze zrozumieć co one znaczą i czćm być 
może le contraire d’un tableau. Ale hasłem 
p. About jest mówić o wszystkićm nic nie umiejąc, 
a to go koniecznie musi prowadzić do tego, że sam nie 
wie, co mówi, zresztą zgadzamy się najzupełnićj z nim
w tym punkcie, że utrzymując to, co utrzymuje, nie po­
wiedział prostego nonsensu, — une simple 
balourdise, ale une balourdise triple ou 
quadruple.
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Porównajcie proszę, oba sądy: w gruncie i jeden i 

Jrugi krytyk zarzucają te same wady mslarzowi, ale 
)ierwszy pojął myśl artysty, zrozumiał doniosłość jego 
ziela i opisał je prawdziwie i poetycznie, a drugi jakby 
uzinkowy żartowniś, bawił się w bezmyślną gadaninę 

tóm, czego nie rozumiał. Zdaje im się, że dosyć być 
owcipnym, aby o wszystkićm wyrokować nieodwołalnie, 
ia nic się nie zda powtarzać im: e r u d i m i n i,
l u i judicatis terram.

NIEMCY.
Berlin, 4 czerwca. Przypomną sobie za­

pewne czytelnicy, że koło sejmowe polskie zamierzało 
w ubiegłćj kadencyi interpelować rząd z powodu za­
kazu wykładów w języku polskim na posiedzeniach 
stowarzyszenia katolickiego w Szpandawie i że ta in- 
terpelacya dla tego tylko nie była wniesioną, ponie­
waż sejm został zamknięty. Podobny zakaz jak w 
Szpandawie wydała teraz władza w Wodzisławiu (Lös­
lau) w górnym Szlązku a nawet jak piszą do N a t. 
Z t g., rozwiązał burmistrz Bartsch „stowarzyszenie ka­
tolickie czytelników w Wodzisławiu,“ ponieważ odby­
wało posiedzenia w języku polskim, którego burmistrz 
nie rozumie. Ponieważ prawo o stowarzyszeniach nie 
postanawia, w jakim języku toczyć się mają rozprawy, 
przeto wydział kat. stowarz. w Wodzisławiu wystosował 
przeciwko burmistrzowi skargę do prokuratora na mo­
cy § 339 prawa karnego, który mówi o przekroczeniu 
władzy. Mamy przed sobą odpowiedź prokuratora w 
Pszczynie. Oświadcza ona między innemi, że jeśli iluzyjną 
nie ma być władza urzędnika, wtedy urzędnik mieć musi 
prawo rozwiązania stowarzyszenia, które na posiedze­
niu nie w krajowym obraduje języku. Według pana 
prokuratora stowarzyszenie nie ma najmniejszej potrze­
by używania języka polskiego, w tym to języku bo­
wiem wychodzą broszurki w górnym Szlązku, które 
podżegają przeciwko władzy różne warstwy społeczeń­
stwa i dla tego obowiązkiem jest rządu postarać się 
o to — „ażeby język niemiecki i w tćj części nie­
mieckiego państwa wszędzie dominował.“

Odpowiedź ta prokuratoryi posłuży niewątpliwie kołu 
sejmowemu za dalszy materyał do uzasadnienia inter- 
pelacyi a zarazem za dowód, jak władza wbrew prawu 
postępuje i że się rządzi jedynie względami polity­
cznemu — Reichs-Anzeiger publikuje rozkaz^ce- 
sarski wydany do kanclerza, na mocy którego „insty­
tut dla archeologicznych korespondencyi w Rzymie“ 
nazywać się ma instytutem państwa niemieckiego; 
dziennik pomieniony publikuje także prawo, dotyczące 
gminnćj i synodalnćj ordynacyi kościoła ewangelickiego 
ula prowincyi pruskiój, brandenburgskićj, pomorskiej, 
W. Ks. Poznańskiego, szląskiój i saskiej. Prawo to 
uzyskało sankcyą królewską pod dniem 25 maja 1874 
roku. — Sprawą więzień, jak wiadomo, zajmowały się 
dwa ministerstwa tj. ministerstwo spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości. Nim nastąpi reorganizacya sądów, 
utworzono, tak pisze Kreuz-Ztg., tymczasem tak 

’ - onntmlna dla spraw więzień, która
Bię ma składać z czterech radzców ministeryal- 

j aych, jednego wyższego urzędnika, jednego lekarza 
j dwóch dwrektorów więzień. Obowiązkiem tej korni- 

« ętrznych i spra-
s prawę z waz się tyczy więzreń.

i _ \V środku tego miesiąca jak donosi Pro-
, , ■ i Ju Bfus, gilzie

a; ■ '! i ’ ■ - i. Pogłosce, jakoby
I cesarz austryncki miał zjechać w tym czasie do Ems,

F R A N C Y Ä.

& Paryż, 2 czerwca. Eksprezydent Thiers nie 
zapomina przy żadnćj danćj okoliczności o zachowczćj 
swćj rzeczypo8politćj i długie, gorące wygłasza mowy, 
aby przekonać ostatecznie kraj, że pod tą tylko formą 
rządu zbawienia szukać należy. Były dyktator Gam­
betta nie leni się również z ciągłą agitacyą na rzecz 
rzeczypospolitćj i objeżdża obecnie prowineye i depar­
tamentu elektryzując masy. Rząd tymczasem i przy- 
wódzcy monarcbicznych i legitymistycznych frakcyi 
pracują na swą rękę w Wersalu, aby doprowadzić do 
skutku fuzyą obudwóch centrów, która to fuzya mia­
łaby to samo znaczenie, co zlanie się obudwóch mo- 
narchicznych stronnictw. Zgromadzenie narodowe bez­
silne i bliższe rozwiązania aniżeli odrodzenia obraduje 
nad porządkiem dziennym. W dniu wczorajszym przy­
jęło drugie czytanie prawa o organizacyi gmin a na­
stępnie postawiło na porządek dzienny dyskusyą o stu- 
dyach uniwersyteckich. W niedługim już czasie należy 
się spodziewać wielce interesownych posiedzeń Izby, bo 
nowe prawo wyborcze, nad którćm mają się niebawem 
rozpocząć obrady, wywoła zaciętą prawdopodobnie walkę 
parlamentarną i jeżeli przyjętćm zostanie przez Izbę, bę­
dzie niejako wedle wyrażenia D e b a t ó w, spadkiem 
Zgromadzenia narodowego przekazanym narodowi. — 
Oto obecne położenie kraju, dające się w tych kilku 
skreślić słowach: bezpłciowość gabinetu, bezsilność Jzby, 
zastój przemysłu i handlu. Słowem chaos na wewnątrz 
i niepewność jutra. — Co do fuzyi obudwóch centrów, to 
mogło było Zgromadzenie narodowe doprowadzić ją do 
skutku przed dwoma laty i dopomódz przez to do roz­
woju woluomyślnych instytucyi. Obecna fuzya mogłaby 
prędzćj wyjść na niekorzyść kraju i być przyczyną 
nowego nieszczęścia.

W dniu 7 grudnia 1872, sześć miesięcy przed u- 
padkiem Thiersa, przedłożyło 110 deputowanych Zgro­
madzeniu narodowemu projekt następujący : przedłuże­
nie władzy prezydenta rzeczypospolitćj o cztery lata, 
uregulowanie tćj władzy, odnowienie częściowe Zgro­
madzenia narodowego i utworzenie Izby drugićj. Wielu 
z tych 110 deputowanych, którzy powyższy podpisali 
program, stali się obecnie fanatykami moralnego 
porządku. Gdyby podówczas obadwa centra usłu­
chały były głosu Thiersa, zachowawcza rzeczpospolita 
mogła była stać się rzeczywistością. Obecnie żołnierz 
sztywny dzierzy ster rządów w ręku, a reprezentacya 
kraju, którćj rozkazy czyli uchwały żołnierz ten wy­
konywa zaznacza wtedy tylko byt swój i życie gdy 
istotnie burza nadchodzi. Wówczas była pora po temu 
myśleć o wolnomyślnych instytucyach i ich urzeczy­
wistnieniu, dzisiaj rzeczy mają się zupełnie przeciwnie 
i nie należy sobie żadnych pod tym względem robić 
iluzyi. Dzisiaj stronnictwo klerykalue z ideami swemi 
przeważa i wyciśnie prawdopodobnie swe piętno na 
wszystkich do uchwały Izby przedłożonych projektach 
i prawach.

Nowy minister wojny, wiceprezes gabinetu, jene­
rał Cissey, rozesłał do wszystkich władz wojskowych 
następujący rozkaz dzienny:

„W er sal, 26 maja.
Po drugi raz powołany zostałem do zajęcia za- ' 

szczytnego stanowiska ministra wojny. Zajmując to ; 
stanowisko muszę przedewszystkićm zaznaczyć, że za 
inieyatywą mego poprzednika, jenerała d u B a r a 1, o- j 
gólne zasady uchwalonćj przez Zgromadzie narodi ”e w 
dniu 24 lipca 1873 organizacyi armii, zastosował « zo­
stały szczęśliwie wszędzie tam, gdzie to było raoże- i 
bnćm. Wspólnie z wami pracować będę dalći ned 
dziełem wielkiej doniosłości dla przyszłości kraju, atoli i 
chcąc je do dobrego doprowadzić końca, potrzebuj • po­
parcia wszystkich. Wiem, że duch, jaki obecn i pa­
nuje w całej armii, nie każę mi wątpić o tóm j opar 
ciu, ani przypominać, że wszystkie rozkazy i in i - 
cye ministra odpowiedzialnego jedynie w obec Zgr 
madzenia narodowego i prezydenta rzeczyposj ditćj, 
sumiennie i punktualnie wykonane będą.

Przyjm pan itd.
Wice-prezes rady ministrów, minister wojny, jenerał 

C. deCissey

ANGLIA.
ic Jak wiadomo czytelnikom naszym, podało 

sio bytności cara Aleksandra w Londynie kilk 
z emigracyi naszćj prośbę o dozwolenie powr - . o 
kraju. Teraz dowiadujemy się. że prośbę tę 
wał niejaki P o 1 e s, właściwie Tugenhold, syn byłego 
cenzora warszawskiego, nie zażywający dobrćj opić : 
pomiędzy emigracyą. P. Tugenhold wystąpił w im: 
niu Polaków, w skutek czego p. Potocki napis 1 t 
list dosadny pytając go, jakićm prawem on ‘ 
moskiewski, śmie występować w imieniu Pi 
Tugenhold zaskarżył o to Potockiego do sądu; otc, 
co w tym względzie donosi do Dziennika 
s kiego jego korespondent londyński:

„Wczoraj miał miejsce proces u Lorda Maj'?:», 
między p. Potockim a Poles’em.

Poles, jak wam donosiłem w ostatniej ko? 
densyi, żyd polski, znany ajent moskiewski a g 
pruski, na parę dni przed przyjazdem do Londynu 
cara porozsyłał telegramy z rozkazu ambasady rao- 
skiewskiej do prasy europejskiej, jakoby Polacy gre­
mialnie mieli zamiar przesłać carowi prośbę o . -
styą. I wasz dziennik podał tę wiadomość z zapyta­
niem i zastrzeżeniem.

Oburzony tym czynem właściciel sklepu s 
tności i sztuki, Potocki, napisał list do Polesa 
jąc się go, jakim prawem ośmiela się występo 
imieniu Polaków — on, ajent moskiewski od la. / ? " 
znany szpieg pruski i złodziej. Mając taki dov >.d ob­
razy w ręku czelny Poles, pozywa Potockiego 
rażę. Na sąd przyszło 30 Polaków, jako świadków 
Potockim.

Sędzia prezydujący znalazł się bardzo zręcznie a ? 
chylnie dla Polaków. Kwestya złodziejstwa była najtrud­
niejsza do dowiedzenia. Prezydujący badając spra vę, robi 
raptowny zwrot do Polesa, pytając się go: „Jaki pani 
miałeś udział w wyprawie Łapińskiego i o co p ???«. 
obwiniają?“ — Poles nieco zmięszany niezgrab ? u 
tłumaczy: „Obwiniają mnie, że od czasu udział. 
w wyprawie Łapińskiego, dwie fregaty zaczęły ptina-. 
wać okręt przeznaczony do wyprawy.

Prezydujący. Przerwijmy tę sprawę, gdyż j-ćł 
zanadto drażliwa i za dalekoby nas w dzisiejsz 1 
sunkach zaprowadziła. Wzywam pana, panie - ?
abyś odtąd przestał mięszać się do spraw i in n - ■ 
polskich — jak również i p. Potockiego, aby ....i ę 
cćj nie pisał listów obelżywych do Polesa.

■ Tak się ta sprawa skończyła zdemaskowani . 
moralnćin spoliczkowaniem Polesa — mimo to ray :; 
tu wszyscy dziwimy, że Potocki przystał na podobny 
rezultat, mając wszelkie prawa zupełnego zadosyćo. zy 
nienia dla siebie.

Teraz łatwo można uzupełnić wczorajszą , 
mość o liście Polesa do redaktora Daily New 
którym zapewnia o zupełnej dla Polaków a- ■ ■>. 
Istotnie któryś z rządowych dzienników moski s i1 
wydrukował, że ci wszyscy, którzy wyjechali bez pa­
szportów, wracać mogą?l A kiedyż nie mogli? ou- 
chodzi tylko kwestya, co będzie po powrocie? . e 
szcic powinni się Moskale raz już oduczyć tych blag, 
w które nikt nie wierzy a które w rezultacie koi 
mitują ich samych. W końcu w Europie w■ u *
przysłowie, odpowiadać temu, kto kłamać będz

,To tak samo albo tyle, co amrcuj$c wiele: 
moskiewska*“

* .’Tra.TTCT jaKT*i;TTÄC.r. ' w.*» t r-

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Darmstadt, 2 czerwca. Cesarzowa it 
zabawi w Jugenheim, dokąd przybędzie 14 bu 
trzy tygodnie. Gar rosyjski przybędzie tam 
19 bm. Zjedzie tam również cesarz niemiecki 
edynburski z żoną i w. książę meklemburski.

Wersal, 2 czerwce. Zgromadzenie na 
obradowało nad prawem o politycznych wybo 
rzuciwszy wniosek deputowanego LaCazeood' 
dyskusyi aż po skończeniu obrad nad prawami k 
cyjnemi 390 gl. przeciw 317. — Mnrsjałek Ma 
daje w czwartek wielki obiad na cześć niem 
posła ks. Hohenlohe.

Wersal, 3 czerwca. W Zgromadzeniu 
wem toczą się pierwsze obrady nad polityczne 
wem wyborczćm. Wniosek najskrajniejszćj 
aby projekt usunięto przez załatwienie kwesty’ 
ści, odrzucono 503 głosami przeciw 189 a wn- 
putowanego p. Lacaze z lewicy, aby rozpoc. 
nim obrady po załatwieniu konstytucyjnych pi 
prawnych 394 głosami przeciw 317.

Paryż, 4 czerwca. Wedle doniesienia A . 
Havas wręczył ambasador francuzki w W 
pracę francuzko-niemieckićj komisji celem ur

i nia granic dyecezyi. Spodziewać się należy, i 
1 ta bez trudności załatwioną zostanie, 
j Hendaye, 3 czerwca. Z Bilbao prz 
! St Sebastian 3000 rządowych posiłków. Ka 
' stąpili w skutek tego od oblężenia miasta 1 
i cofnęli się do Oriamendi oczekując natarcia w •

dowycb. — Don Alfons, brat don Carlosa, 
czyi rzebę Ekro.

Lizbona, 2 czerwca. Castelar przy! 
Gibraltaru.

Wiedeń, 3 czerwca. Telegram z B 
donosi, że ks. Milan oświadczył do deputacy? 
cćj go, że jedynym ważnym rezultatem osta 
podróży jest utwierdzenie serbsko - rumuńskie 
mierzą.

1

Wystawa
i cza i przemysłowa

Toruniu.w

Toruń, 4 czerwca.
(—: ,) Napływ zwiedzających wystawę był wczo- 

«/ równie wielkim co przedwczoraj; widzieliśmy wiele 
■ j z ólestwa, z Księstwa i Prus Zachodnich, a

• , - mij znaczny kontyngens Niemców, co zwal-
przedzenia, przyszli tutaj, aby przekonać się,

. >v i tićj ludności znajdzie w wszelkich gałęziach 
gospoda - twa krajowego, handlu i przeni siu niebez- 
nieezn rywala. Widzieliśmy również wielu wojsko- 

niędzy tymi kilku oficerów rosyjskich. Ude- 
aały stosunkowo udział włościan; za to klasa

: ,v i dzierżawców była tutaj nader licznie re-
¡.rezeuto aną.

O dżinie 9 pospieszyło kilkadziesiąt osób na
• i‘.;. anych w tym celu furmankach na próbę żni-
■ tarek oświadczenie stwierdziło starą prawdę, że za- 
3?óso-. i u żniwiarek w naszćm gospodarstwie polączo-

o j z tyloma niedogodnościami, że tak jak obecnie 
. ' rzeczy o żadnćj nie można powiedzieć, że odpo-
• . ¡i. ti. swemu celowi. Przy obecnćj próbie najlepiej

isywała się żniwiarka „Nowa Ceres“ lecz i o 
się koniec końców nic innego powiedzić jak 
już ogólnie mówili o tego rodzaju maebi-

nacn.
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awcy robili wcale dobre interesa, wielu z nich 
ie potrzebowało z towarem powracać do domu, 

bowiem korzystnie. Na bydło mnićj może 
orców, lecz za to w pawilonach handlowym i
■wym, niemnićj w oddziale maszyn wyglądało 
targowisku. Obok tego kupcy i fabrykanci 
trzymywali zamówień.
■dżinie pól do piątćj rozpoczęła się uroczystość 
a nagród. Trybuna napełniła się płcią pię- 
ny publiczności zajęły obszerny plac między 
i estardą przeznaczoną dla muzyki, a po zgrc- 

się komitetu oznajmiono dzwonem, że uro- 
rozpoczyna się. Naczelnik każdego oddziału 
ił listę osób nagrodzonych bądź to medalem 
, bądź też brązowym lub listem pochwalnym, 
podajetny niżćj. Ceremonia ta zajęła blisko 
zasu, poczćm nastąpiła wśród odgłosów mu- 
ada nagrodzonych koni i bydła rogatego. Tu 
można było przekonać się jak należy o pię- 
ystawy w kierunku gospodarskim, tu w ca- 

-vci okazałości przedstawiły nam się okazy sta- 
adzące ogólny podziw i zdumienie. Skoro 
> się przeprowadzenie bydła, zabrał głos p. 
pskowski, aby wyrazić podziękowanie komi-

■ chętne i tyle gorliwe poparcie wystawy ze 
publiczności i ogłosić zarazem, że wystawa

zostanie nieodwołalnie o godzinie 7. Ko­
pii mógł z różnych powodów uwzględnić prośby 

wystawców, co pragnęli, aby wystawę przedłużyć 
zwartku.
Mimo, że wystawa zamkniętą została urzędownie 
dżinie 7, długo jeszcze wieczorem wrzało tam ży- 
które w końcu przeniosło się do miasta, gdzie pó- 

oc panował ruch, o jakim stary gród Koper- 
, Jawno nie zasłyszał.

\V pierwszy dzień wystawy, tj. we wtorek odbył 
;rt p. M. Hertza, znanego wam z kilkuletnie-

»obytu w Poznaniu fortepianisty. W koncercie 
.lzial panna Beymel, śpiewaczka koncertowa z 
i p. Zygmunt Noskowski, uczeń konserwato- 

¿rlińskiego. Utwory Chopina, Schumana, Men
■ i, Bacha i Moniuszki, a wreszcie samego kon 
, składały się na program wieczorku muzykal
tóry ze wszech miar wypad! pomyślnie. Pan 
kazał wiele bardzo biegłości w wykonaniu kom- 

Cbopina i umiał z pod zimnych klawiszów 
• .dobyć siły i uczucia, że nie dziwimy się ani 

lę tym oklaskom, jakiemi go obsypywała li- 
■ romadzona publiczność. Panna Beymel i p. 
ki śpiewem przyczynili się nie mało do pod- 

i ń;; i urozmaicenia artystycznćj strony koncertu 
. iję, że nie mogłem być na przed tawieniu te- 

danćm z braku trupy polskiej przez amato 
jscowych, przedstawienie to bowiem odbyło 

irocześnie z koncertem. Słyszałem, że amatorzy 
dobrze jakby artyści z profesyi a grali przed 

. lożami i ławkami.
, '-ująć niejako kronikę wystawy toruńskiej nad- 

o; ; ii należy, że Niemcy zwiedzający wystawę lub 
w nićj bezpośrnedni udział, zbudowaui zostali 

1 dem i porządkiem, tym bogactwem i jakością 
tawicnych okazów, niemniej uprzejmością i prze- 
?ęr linem na każdym kroku glośnój polskićj gościn 
;i. lie ukrywali się z tem wcale, owszem wyra- 

30, że nie spodziewali się wcale, aby wystawa, 
•. • yloma spotkała się trudnościami wypadła tak

Tutejsza Thorner Ztg., która dotąd ani slów- 
¡. 3 wspomniała o wystawie, wystąpiła wczoraj
•ty lem pełnym dla niej pochwał. Między inne- 

edziała, że wystawa obecna jest dowodem, iż i 
mogliby się nie jednego nauczyć od Po-

Aajęrody.
Bydło rogate.

A) Medale srebrne:
Czarliński z Brąchnówka za stadnika i krowę ra-

orn, Emil Gzarliński z Brnohnówka za 4 jałowice 
erdamskićj, Maciej Chłapowski z Czerwonćjwsi za 

.<i bydła rasy Schwyz, Antoni Kalkstein z Plusku- 
Ki czwał za 4 cielęta rasy Shorthorp swego chowu, Napo- 

łańkowskl z Rudek za sztuki’własnego chowu r sy 
kiśj, Stef. hr. K wilec ki z/Dobrojewa za wszystkie 
ego chowu. (Dwie ostatnie obory uznane jako znamie- 

¡■rczentantki kierunku mlecznego.) Panna Julia Dzia- 
z Tuiżna za 25 sztuk rasy holenderskiej, Apolinary 
vski z Uciąża za wszystko bydło wystawione, Artur 

miński z Ryńska za 6 sztuk bydła oldenburskiego.
B) Medale brązowe:

ieezysł. hr. K wilec ki z Oporowa za krowę z cielęciem 
■ nenthal, Alfred Zawisza Czarny z Warszewic za 

: j bydło rasy szwajcarskiej, Kazimierz Śląski z Orłowa 
,■ jałowice rasy br.-itenburskiej, A. Wolański z Rybitw 
tflniki rasy breiteubnrskićj, Mieczysł. hr. Kwileckiz 

za stadnika rasy holenderskiej, Stanisław hr. Poniń-.
Dominowa za stadnika rasy holenderskiej, Tomasz Ko­
ski z Jaront za 11 sztuk bydła rasy fryzyjskiej, Emil 
iński z Brąchnówka za 6 sztuk bydła rasy krzyżowanśj 
■in, Antoni Kalkstein z Pluskowęs i Kuczwał za 7 
;dła krzyżowanśj rasy berneńskiój, panna Julia Dzia­

ka z Turżna za 5 młodych wolców rasy krajów ćj krzyżo- 
: holenderską, pan Michał Sczaniecki z Nawry za 6 

roboczych rasy krajowćj krzyżowanśj z holenderską i 
iką, Franciszek Kobyliński z Kijewa za 2 woły robo- 
nstanty hr. Bniński z Olesna za 5 sztuk bydła rasy

C) Listy pochwalne:
Emil Czarlińs ki z Brąchnówka za sztuki rasy Shorthorn, 

Mieczysław,hr. Kwilecki za stadnika oryginalnego rasy Shor­
thorn, Schlitt & Ahrens z Szczecina za 3 stadniki oryginal­
ne angielskie, Artur hr. Sumiński za 9 sztuk rasy Schwyz, 
Antoni Kalkstein z Pluskowęs i Kuczwał za wszystko bydło 
rasy Schwyz, Bern i Simmenthal, Michał Sczaniecki z Nawry 
za bydło rasy szwajcarskiśj, Alfred Zawisza Czarny z War­
szewic za wszystko bydło rasy szwajcarskiśj, Kazimierz Ślą­
ski z Orłowa za 2 krowy oryginalne rasy breitenburakiśj, A. 
Wolański z Rybitw za 2 krowy oryginalne rasy breitenbur- 
skiśj, Erazm Parczewski z Belna za 6 sztuk bydła rasy ho- 
leuderskiśi, Robert Lehmann z Nietążkowa za 6 stadników 
rasy holenderskiśj, N. X. Mańkowski z Rudek za wszystkie 
sztuki oryginalne rasy holenderskiśj, Stefan hr. Kwileoki z 
Dobrojewa za wszystko bydło.rasy holenderskiśj, Emil Czar­
lińs ki z Brąchnówka za wszystkie sztuki rasy holenderskiśj, 
Antoni Kalkstein z Pluskowęs za stadnika oryginalnego rasy 
holenderskiśj, Tomasz Kozłowski z Jaront za wszystkie sztu­
ki rasy fryzyjskiśj, panna Julia Działowska z Turina za 
wszystko bydło rasy holenderskiśj, Apolinary Dział owaki 
z Uciąża za wszystko bjdło rasy holenderskiśj, Artur hr. Su­
miński z Ryńska za 4 krowy oryginalne oldenburskie, Miecz, 
hr. Kwilecki z Oporowa za krowę półkrsi Shorthorn, Emil 
Czar liński z Brąchnówka za wszystko bydło krzyżowane rasy 
Shorthorn, Antoni' Kalkste i n z Kuczwał i Pluskowęs za by­
dło krzyżowane rasy bermeńskiej, Edward Donimirski z Ły­
somic za krowę rasy krajowej krzj żowanśj z breilenburską, 
Alfons Moszozeński z Rzeczycy za 2 jałowice rasy oldenbur­
skiej i holenderskiśj, Michał Sczaniecki z Nawry za bydło 
rasy krajowej krzyżowane z szwajcarską i holenderską, Erazm 
Parczewski z Belna za 2 wólce 3|-roczne rasy holenderskiśj, 
Ludwik Śląski z Trzebcza za 4 woły rasy holenderskiśj, 
Zygmunt Działowski z Mgowa za 6 wołów rasy krajowój 
krzyżowanej z tyrolską, Bulióski, włościanin z Sapowa za 2 
krowy rasy krajowój.

Owce.
A) Medale srebrne.

Antoni Kalkstein z Kuczwał za owce Negretti. Stefan 
hr. Kwilecki z Dobrojewa za owce Negretti, Panna Julia 
Działowska z Turzna za owce Rambouillet, F. Telschow z 
Warynu za owce czesankowe, A. W. Brauer z Sktudzewa za 
Osforoshirdowne, Leon Czar lin s ki z Z tkrzewa za Southdowny.

B) Medale bronzowe:
Hr. Schwerin z Nauten za owce elektoralno-negretti w 

kierunku produkcyi wełny, C. Richter z Rosainen za Ram- 
bouilety w kierunku mięsnym i produkcyi wełny, Teodor Busch 
z Archidyakonki za Southdowny w kierunku mięsnym, Konst. 
Despa & Comp. z Rothenbnrga za wełnę chemicznie praną. 

Trzoda chlewna.
A) Medal srebrny:

Emil Czarliński z Brąchnówka za tuczną maciorę York­
shire, Apolinary Działowski z Uciąża za Dzy maciory Etsex, 
Swidziński z Nawry za jeduę maciorę śreaniój rasy York­
shire.

B) Medal brązowy:
E łward Donimirski z Łysomic za dwio maciory wiel­

kiej rasy Yorkshire, Sczaniecka Bogusława z Nawry za 
parę proszoz.ków półkrwiowych Yorkshire.

C) List pochwalny:
Stefan hr. Kwilecki z Dobrojewa za piękne okazy- ra­

sy Yorkshire, Erazm Parczewski z Belna za maciorę do cho­
wu, krwi nadwiślańskiśj.

Drób.
Listy pochwalne.

Helena Donimiraka z Łysomic za kury czarne Brarna- 
putra, Marya Działowska z Uciąża za kury kochinchińskie, 
Józefa Gosk z Żyda za kury Bramaputra.

Psy.
List pochwalny.

Stablewski z Torunia za psa z krzyżów, dogi duńskićj 
z psem neufundlandskim.

P s z c z e 1 n i c t w o.
A) Medal srebrny:

Emil Hilbert za rozmaite narzędzia pszczelne i ule.
B) Medal brązowy:

Działowski z Mgowa za ule D.ierżona.
List pochwalny:

Jan Donimirski z 1’elkwic zt ul obierwacyjny, Franci­
szek Głowaczewski za pawilon dla pszczół.
Płody rólnioze, ogrodowe, leśne surowe i prze­

robione.
A) Medal srebrny:

Kazimierz Niegolewski z Włościejewek za próby zboża 
i traw, „Młyn parowy“ Grabski, Wilkoński i Spółka Inowrocław 
za rozmaite gatunki mąk.

B) Medal brązowy:
Jan Arndt z D„biesząwio ia zboże, Michał Sczaniecki 

z Nawry za próby pszenicy, jęczmienia i owsa, Fryderyk Gro- 
ling z Lindenberga za 75 gatunków kartofli, A. Busch z 
Gr. Massow za siedemdziesiąt kilka okazów karti iii, Anastazy 
Jeziorski za okazy drzewa, P. Janowa Arndt za miód i 
jabłka.

C) List pochwalny:
Franciszek Bębenek włościanin z Jaroszowa za pszenicę 

polską, S. Wodziński z Stanisławowa za nasiona, Jan Do- 
nimirsk.i za krę^i drzewa, Julian Sampławski z Gawłowie 
za pszenicę, Teolil Różycki z Biechówka za próby zboża, 
Krzyż an z Wojnowic za kwiat malwy czarnśj, Stef hr. Kwi­
leoki z Dobrojewa za torf prasowany, Helena Slaska za sto­
łową bieliznę własnej roboty.
Przemysł rólniczy i techniczny, rzemiosła, 

plany i prace inżynierów, rozmaitości.
A) Medal srebrny.

L. Buł akowski z Torunia za bławaty, płótna, konfe- 
kaje, The Singer Manufakturing et Com;p. reprezen­
towany przez G. Freudenreicha w Toruniu za maszyny do szy­
cia, A. Krzyżanowski z Poznania za wyroby z lanego 
kamienia, J. Skóraczewski z Poznania za obówie, Grent- 
kowski z Poznania za głowę rzeźbioną Chrystusa, Ludwik 
Jackowski z Bielic za mydło szare, M i 1 c, h Maurycy z Je- 
rzyc za nawozy sztuczne, Garbarnia Poznańska we 
Wronkach za skóry, Grienke z Torunia za rozmaite wy­
roby miedziane, J. Dęby z Żabikowa za amylometer (aparat do 
oznaczenia mączki w kartoflach, Jan Specht z Poznania za 
dubeltówkę cylezowaną z kolbą rzeźbioną z przyrządem zabez­
pieczającym obie lufy jednocześnie, Leon Sokołowski z 
Poznania za beczułki gięte do mleka.

B) Medal brązowy.
Engelhard z Torunia za bukiety i wieńce, F. L. Wolff 

z Drezna firma reprezentowana przez p. Żychlińskiego z Poznania 
za rozmaite papierosy i tytonie własnego wyrobu, L. B. 
Ditterle z Poznania za atrament „Kopernika“, A. Krzy­
żanowski z Poznania za flizy, posadzki cymentowe, O b o r- 
ski z Torunia za wyroby powróźnicze, Jan Bogdański z 
Poznania za zamki sztuczne tik pokojowe jak i spichrzowe, 
Zygmunt Działowski z Mgowa za piwo z browaru Wa- 
łyckiego, Pruska f a byka cementu portlandzkiego Bohl- 
schau Wejrowo, Prusy Zachodnie, za cement w rozmaitych 
chwilach fabrykacyi, Truś zkowski ogrodnik za kalafiory i 
ogórki, Franciszek Markowski za posadzki, T. B. Kan­
torowi cz Jerzyc za klśj.

C) List pochwalny. .
Józefa Zalewska z Mokrego pod Toruniem za hafty 

wełną na białym atłasie, Róża Biberstein Zawadzka z Toru­
nia za poduszkę atłasową, Teofila Karaczewska za obrazy 
ręczne, W. Leśnik z Poznania za papierosy własnego wyrobu, 
S. Kantorowicz z Poznania za drelichy, płótna i dery wła­
snego wyrobu,- M. Nowicki et Gru ensteł z Poznania za 
próby,do ram do obrazów, Hempel z Torunia za chodowa- 
nie ptaków, MayeretHirschfeld z Chełmży za likwory 
z ziół alpejskich, Szczypiński z Torunia za pianino wła­
snego wyrobu, Leon Sokołowski z Poznania za maszynkę 
do robienia masła, N Piotrowski z Poznania za próby mar- 
moryzacyi, A. Barsznik z Torunia za kominek, A. D zie r z- 
kiewicz z Poznania za obówie, Andrzejewski z Pozna­
nia za jbuciki damskie, W. A. Terbert z Chełmna za trzewiki, 
J. F u eh s z Poznania za pompę powietrzną do piwa, J. P ry­
li ń s k i z Torunia za obówie, Czarnkowski za wyroby ry­
marskie, W e c h s e 1 za dobre wykonanie pasa parcianego do 
maszyn, Swinarski z Dembe za piwa własnego wyrobu 
(czeskie z browaru Czamkowskiego), Dominium P i ą t k o w o 
za szparagi, Adolf Asch z Poznania za olćj.

(Dokończenie nastąpi.)

Ostatoie telegramy.
(-z! biura Wolffa.)

.Wersal, S czerwca. Na dzisiejszem po* 
siedzeniu Zgromadzenia narodowego wystąpi! 
deputowany Castellane, członek prawicy, przeciw 
projektowi prawa wyborczego, które zdaniem 
mówcy zbyt oszczędza powszechne prawo gło-
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nl0. Ledru Rolłin wystąpił również prze­

dprojektowi i zaprzeczył Zgromadzeniu na- 
'joweniu prawa uchwalania praw konstytu- 

-,ch. Mówca starał się równocześnie udo- 
¿ć, że dla Francyi jedynie możebną formą 
ju jest rzeczpospolita. W dniu jutrzejszym 

)ra3ować będzie Izba dalej nad prawem wy-
fczein.
Wersal, 3 czerwca. Minister wojny 

issey przedłożył Zgromadzeniu narodowemu
fojekt o naprawie i wzmocnieniu twierdz leżą- 
,cj) na wschodniej granicy kraju. Izba uchwa- 
j nagłość tego projektu, poczém przystąpiono 
dalszych obrad nad prawem wyborczóm. 

udwik Blanc oświadczył się przeciw projekto- 
twierdząc, że takowy narusza powszechne 
wo głosowania. Deputowani Meaux i Batbie 

jeinawiali za projektem, a Gambetta krytyko- 
J pojedyncze artykuły projektu. Zgromadze- 

uchwaliło 393 głosami przeciw 356 przejść 
drugiego czytania projektu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Pozsiasi, dnia 5 czerwca.

— * Szereg uroczystych procesyi, odbywanych rok ro­
nię podczas oktawy Bożego Ciała w mieście riaszón, rozpoczął

dniu wczorajszym procesyą tumską, w któréj udział brała 
, kapituła z biskupem Janiszewskim na czele, liczne miejsco- 
. duchowieństwo i tłumy publiczności. Podczas wielkiego na- 
ieństwa archikatedra była literalnie nabitą publicznością. W 
tysżłą niedzielę odbędzie się uroczysta procesyą po Starym 
nku, w pouiedz. w kościele św. Marcina, we wtorek w kość. św. 
djciecha, w środę na Śródce, a ostatnia w czwartek od kość. Ear- 
« aż do Karmelitanek, po południu zaś naokoło kościoła św. 

°clia na Miasteczku. Tutejsza Posener Ztg. donosząc o tych 
jtesyach powiada dosłownie: „Nasze przeważnie niemieckie 
¡(tu Poznań przez cały tydzień będzie więc miało tę przyje- 

patrzeć na wierne tłumy, suwające się na kolanach i ta- 
jjące tym sposobem komunikacyą w mieście! Tamowanie to 
®unikaeyi przez procesye tćm dotkliwszém będzie w tym to- 
i bo w niedzielę już rozpocznie się dowóz wełny do miasta.“ 
fjższe słowa Posenerki w najlepszém przedstawiają świe- 
tolerancyą niemieckiéj prasy tutejszój. Więc procesye 

lolickiego kościoła są na przeszkodzie wolnéj komunikaeyi 
ista, a hałaśliwe bębny i kondukty pogrzebowe Landwebr-
neinów przyczyniają się do jéj wolnego biegu?!

— * Pod przewodnictwem radzcy sądu apelacyjnego 
Paeschke rozpoczną się roki sądu przysięgłych dnia 15 
Ł Że podczas roków tych, które dwa tygodnie prawdopo- 
bnie trwać będą, sądzoną będzie sprawa pana Plewkiewicza, 
Jlnika upadłej firmy Potworowski, Małecki, Plewkiewicz i Sp., 
nosiliśmy już dawniéj.

— * Na drugiem posiedzeniu burmistrzów i repre- 
ntantów miast W. Księstwa Poznańskiego, odbytém dnia 2 
i, toczyły się dalsze obrady, które na dniu tym zarazem likoń- 
iuo. Obradom tym przewodniczył znowu burmistrz leszczyń- 
p. Reimann; wzięli zaś w nich udział prócz dotychczasowych 

lirze burmistrz bydgoski p. Boie i przewodniczący reprezen- 
itów miejskich z Inowrocławia rzecznik Höniger. Zmieni­
ły nasamprzód na wnioselc p. Reimauna § 2 statutu wie­
li miejskich, który wedle tćj zmiany odtąd brzmieć będzie: 
nwo do udziaiu mają wszyscy obecni i dawniejsi członkowie 
ito miejskioli i wydziałów zawiadowczych; prawo do gloso- 
nia zaś posiadają członkowie wedle ilości mieszkańców miej- 
ch, w ten sposób, że mii-ta o przeszło 50,000 mieszkańcach 
porządzają 4, o przeszło 25,000 mieszkańcach 3, o przeszło 
300 mieszk. 2 głosami, o niżej 1000 mieszk. 1 głosem.“ We- 
tego rozporządzałby Poznań 4, Bydgoszcz 3 głosami.
Następnie referował p. Boie o umieszczonej na porządku 

innym zabrania kwestyi: „Jakich potrzeba reform w pęda­
ch gminnych w skutek zuiesienia opłaty od miewa i rzezi 
niastoch, które zniesieniem tém dotknięte zostaną?“ W ob­
itym referacie swoim zastanawiał się p. Boie nad istotą po­

łów stałych i niestałych i wykazywał, dla czego ostatnie i 
it gminy nawet bywały zaprowadzane. Niektóre z nich za- 
rnać ebeą nadal taki podatek niestały — opłaię od rzezi — 
lydgoszczy jednak pobieranie takowego z niemaiemi jest po- 
pime trudnościami. Jakimże więc podatkiem go zastąpić? 
to zaleca w tym celu zaprowadzenie lub podwyższenie sta- 
ji pudatku gminnego, dalój zaprowadzenie dowolnego usza- 
tania własnego przy klasyfikowanym podatku dochodowym, 
esienie przywilejów wszystkich, mających na celu zmniejsze- 
llub uwolnienie od podatków. Następnie zaleca p. Reimann 
Mze zaprowadzenie podatku od przedmiotów zbytkowych 
Minie podwyższenie opłaty od psów, podatek od ekwipa- 
í itd. a nareszcie płacenie szkól; ego w szkołach eiementar- 
J. Prócz tego polecał oszacowanie wedle czterech źródeł 
lodu w. ten sposób, aby praca najmniéj, następnie rzemiosła, 
im kapitał a najwięcej przemysł wielki był opodatkowany, 
i przeciw zapro adzeniu szkólnego w szkołach elementarnych 
pudatku od przedmiotów zbytkowych oświadczy) się pan 

nast.pnie przemawiali jeszcze pp. Hoeniger i Müller a po 
suceniu wniosków p. Reimanna przyjęto następną rezolucyą, 
ąoą w związku z referatem p. Boie: „Wieo miejski prowin- 
poznańskiej uchwala: 1) miastom, które przez znie- 

!nie opłaty od miewa i rzezi ponoszą uszczerbek 
’wycb dochodajch, zaleca się, aby uszczerbek ten 
•■ryły przez zaprowadzenie lub podwyższenie 
wn?S° stałego gminnego podatku dochodowego; 
śminny podatek dochodowy należy wprost przez 
atki w związku z państwowym podatkiem do­

bowym pobierać; 3) starać się o to należy: a. 
j Pa'181 w o s ko n ty n ge n so w ało klasyfikowany po- 
t "ucłlodowy, b. aby i przy klasyfikowanym po- 

dochodowym ciągnęła się progresya aż do do-
“a 5000 tal., c. aby obowiązkowe oszacowanie 

»snę zaprowadzone zostało obok potrzebnych za- 
seżeń, d. abypaństwowéjkomi8yi3zacunkowéjna- 
i“ obszerniejsze atrybucye przy dochodzeniu 
’uuku podatkujących, e. aby zmieniono wszy­
li przywileje, mające na celu zmniejszenie lub 
pienie podatków.“ — Burmistrz p Reimann referował 

' a specyalnie o kwestyi: „Gzy zaprowadzenie ordy- 
J1 powiatowej dli prowincyi poznańskiój jest 

ystném“ a w uehwalonéj następnie rezolueyi przyznano, 
j co takową wnieśli, zasłużyli się około prowincyi poznań-
Ji ze im za to wdzięczność należy a zaprowadzenie ordyna- 
■M di» niéj korzystném.
ktii ° załatwieniu kilku jeszcze kwestyi przez reprezentantów 
liliT ii m'as-t P°rU3ZOnJ'ch wybrano na członków stałego wy- 
Mis 1 burmistrza Boie, burmistrza Reimanna i burmistrza 
¡ty m ■ Da m’eisce przyszłego zebrania zaś Bydgoszcz. Re- 
4 i Przyszł°ści być drukowane a na cztery tygodnie 
Henie Pai?ie“ członkom być przesłane. W końcu objawiono 

acy i Poznań jak najrychléj przystąpił do związku i
U nn° wysłać pismo dziękczynne do magistratu poznańskie- 

, Sjme ’ gościnne przyjęcie.
’ittiäii- Wartę, książkę zbiorową dla ks. Bażyńskiego, 

na °d dr- Szumskiego ze Środy tal. 1; razem zio-
ręce nasze na 209 egz.

idź«., ^oniesienia policyjne. Znaleziono 5 kluczy na sznur- 
isttę 2 rękojeścią rogową, stanik od sukni damskićj, czarną 
¡ ? Z czarnym bareżem, miech z próżnemi miecha-
ze 2, y jedwabny parasol; zgubiono srebrny zegarek ankro- 

istL oy'm brzegiem, ziotą bransoletkę z granatami, czarną 
»adMn- w3> k8ihzeczkę, w któréj znajdował się konsens na 
>»ygn Procede‘uJ asygnaoya pożyczkowa 10-talarowa, ta­

sz ¿□aa.Ci'a tylarow» i kwit pocztowy aa 6 tai., wystawiony 
ty koltí ■ w leganiu, ozerwoną jedwabną sakiewkę damską, 
•tflonetkę ’ kal^żkę kasy oszczędności nr. 34,710 i czarną
¡y 8. Nieruchomość dawniejszą Protza przy Wodnój 
i, jyj Zp,al obecny właściciel p. Kratochwiil za 18,500 tal. 
Ho ' ylucksteiu. Dotychczas« wy właściciel zapłacił po-

—. . n'eru«bomość tę w roku zeszłym 22,000 tal.
Hi, C() /królewska regeneya zapewnia ICO tal. nagrody 
Wycielą nze> kt° wieczorem dnia 20 kwiet. rb. strzelił do 

oszcza w Biskupicach zaborycznych w powiecie 
ni) żonę3 j¿m Pr2ez okno jego sypialni dwa razy loftkami i

litych .Cel®1!! wyśledzenia znacznej liczby skradzionych 
^®ieci ni’ W2ywa król, komisarz okręgowy z Parzynowa

6 ostrzeszowskim wszystkich tych, co w ostatnich 2

latach kupili konie przeszło 5 stóp mające od handlarza koni 
Izydora Tworoger z Kobylogóry w tyniże powiecie, aby o i 
tern najspieszniej mu donieśli. i

—Stróż dzienny dworca bydgoskiego zabił w nocy 
z dnia 3 na 4 mb. stróża innego, zajmującego się zmianą skrę- ! 
tow, pchnąwszy go nożem w piersi i ramię. Zabity pozostiwia i 
5 medorosiych dzieci.

, ~ * Rozkazem gabinetowym z dnia 17 kwietnia rb. i 
z: miemonem zostało nazwisko posiadłości rycerskićj i gminy i 
Swiączyń w powiecie śremskim na Priedrichseck, a folwarku i 
Dembniak na Eichrode. i

* Zatrudnioiiy od lat wielu przy sądzie powiatowym i
woisztyńskim sędzia powiatowyji. Sypniewski przeniesiony 
zostanie z dniem 1 lipoa rb. jako dyrygent wydziału do sądu 
powiatowego w Krotoszynie.

. * Dnia 2 bm. po południu nawiedziła Stęszewo, 
gdzie się właśnie jarmark odbywał, wielka nawałnica. Nawał­
nica ta spotkała powracającą z jarmarku do domu wyrobniczkę 
Agnieszkę Liszakową z Witobla. W połowie drogi uderzył w 
nią piorun a suknie jej zapalił. Towarzysz jćj, wyrobnik z 
tejże wsi, miał wprawdzie tyle przytomności, że ja rzucił do 
wody na drodze stojącej, przez co zagasił palące się suknie, 
lecz mimo pomocy lekarskiój do życia przywrócić jój nie zdo­
łano. Liszakowa zostawia czworo małych dzieci. W tymże 
dniu nawiedziła takaż burza okolicę Wschowy. Grad dość 
wielki poczynił tam znaczne zapewne szkody w zawięzujących 
się dopiero owocach, piorun zaś uderzył w wilę Bu.sego nieda­
leko dworca Wachowskiego stojącą.

— * Donoszą do Czasu z Pesztu, że „«Stowarzyszenie 
bratniej pomocy,“ jakie tam zakłada kolonia polska, uzyskało 
od rządu węgierskiego zatwierdzenie swoich sratutów i odbędzie 
w dniu 31 maja walne zebranie celem ukonstytuowania się i 
wyboru zarządu.

— * Dwutygodnik „Krynica“ donosi! „Nowo odkryte 
w Krynioy źródło mineralne, szczawy aikaliczuo-żelazistój, w 
kwas węglowy bardzo zamożnśj, niebawem ścisiemu rozbiorowi 
chemicznemu poddanem zostanie. Do przyszlćj bmlowy zapro- 
jektowanego domu gościnno-zdrojowego (Kurhaus) przygotowują 
się już materyały. Zamiarem jest przełożyć w zakładzie kry­
nickim gościniec publiczny z lewego na prawy brzeg potoku 
„Kryniczanką“ _ zwanego, przez co zakład nie małe korzyści a 
goście zdrojowi oczywistą wygodę odnhśćby mogli.

— * W Iwoniczu odkryto nowe źródło mineralne, które- i 
go hydrotechnicznem urządzeniem i chemieznćm zbadaniem ma 
się niebawem zająć zaszczytnie znany z prac tego rodzaju pan 
Adolf Aleksandrowicz.

— * W Nowem-mieście nad Pilicą (Królestwo Polskie) 
otworzył dr. Bieliński „zakład przyrodo-leezniey,“ w którym za­
prowadzone będzie najobszerniejsze zastósowanie metod Hydro- 
tera, ii, tudzież leczenie wodami mineralnemi i rozmaitemi prze­
tworami mlecznemi. Za utrzymanie i kuraeyą opłaca się od o- 
soby dziennie od 1$ do 3 rubli.

— * W tym czasie ukaże się w Rzymie ważne dzieło 
komandora Dominika Bertego, posła do parlamentu, b. mini­
stra oświecenia i prof. uniwersytetu rzymskiego, o Mikołaju 
Ko perniku. Berti należy do najsłynniejszych filozofów i my­
ślicieli włoskich teraźniejszości. Wyczerpująco mówi on o poby­
cie Kopernika we Włoszech, podaje nieznane okoliczności tako­
wego, mówi o kopernikowskich dokumentach dotąd jeszcze nie 
znalezionych, ale niezawodnie istniejących w archiwach jednego 
z domów włoskich, dokąd się z Watykanu dostały; podaje oie- 
kawy prognostyk Dominika Navarry o Polsce z r. 1487 i t. d. 
Książka p. Berti przypisaną jest uniwersytet ,wi jagiellońskiemu 
w Krakowie i broni narodowości polskiej astronoma. Podobno 
p. Artur Wołyński tłumaczy jednocześnie to dzieło na język 
polski.

— * Angielska publikacya. Pewien amator tytoniu w 
Anglii, niejaki p. William Bragge w Shirley Hallpod Sheffieldem 
ogłosił drukiem książkę pod tytułem Biblioteka Nicotiana, 
zawierająca spis wszystkioh dotąd ogłoszonych rozpraw o tyto­
niu. Okazuje się, że we wszystkich literaturach istnieje ogółem 
liO książek w tym przedmiocie, z których pierwsza pochodzi z 
roku 1547.

— * Wiedeńska Presse wylicza rozmaite wyrażenia nie­
mieckie, stósujące się do charakteru lub stanowiska osób zmar­
łych. Wyrażenia te dają się przełożyć bez trudności na język 
polski. Dworak np. pożegnał się ze „światem“, kupiec, oberży­
sta itp. zdali „rachunek“ przed Bogiem, dziecię przyjęte zostało 
do grona aniołków“, latarniarzom i lampenpucerom śmierć zdmu­
chnęła „światło“ życia, strudzony udał się na wieczny „spoczy­
nek“, stróżom nocnym i zegarmistrzom wybiła ostatnia „godzi­
na“, marynarz stanął „u portu“, przewoźnik zapłaoił „myto“ 
Charonowi, śpiochom śmierć „zamknęła oczy“, a kosarzy ścięła 
„kosą“, gaduła „zamilkł“ na wieki, grabarz legi „w grobie 
(wpadl „do dołu“), podróżnik powrócił do swśj „ojczyzny ni;- 
bieskiśj“ lub otrzymał „paszport“ na tamten świat, tkaczowi 
przecięła parka „nić“ żywota lub śmierć przecięła „pasmo“ ży­
cia, aptekarzom nie pomogą żadne „zioła“, a lekarzy „wyleczy­
ła“ z cierpień, flecista wydał ostatnie „tchnienie“, żyd przeszedł 
na łono „Abrahama“, szlachcie połączył się ze swymi „przodka­
mi“, smakosz musi „gryźć ziemię“, sługa stanął przed „Panem“, 
kuryer „dobiegł“ do oelu, żołnierz stoczył ostatnią „walkę“, du­
chowny oddał Bogu „ducha“, uczeni i artyści stanęli przed Naj­
wyższym „Mistrzem“, sędziowie przed „sądem“ itp.

— * W Paryżu obiega następujący program wyścigów 
narodowych na turze „tronowym“, po gruncie chropowatym 
i oślizłym w skutek burz politycznych i parlamentarnych. Bieg 
ten będzie z przeszkodami następującemi: wola narodu, gloso­
wanie powszechne, bankiety rewolucyjne, rowy obojętności, ro­
gatka tronowa (aluzya do Rogatki zwanśj „barlere du tró ie“), 
płoty z kolców i inne.

Ubiegać się będą do mety:
„Rzeczpospolita“ klacz znarowiona, jtźdzcem jćj będzie 

„Tymczasowość“ barwy trójkolorowój. — „Kommunard“, rumak 
maści krwawćj, jeźdź ec „Petroleum“, kurtka czerwona. — „Ty­
siąc ośmset Trzydziesty“, koń trenowany, jeździec „Nadzieja“ 
w kurtce barw dumu orleańskiego. — „Ltlja“ ogier schwacooy, 
jechać na nim będzie „Nieudolność“ w ubraniu białem. — „Ba- 
dinguet“ (nazwa Napoleonowi III przez lud nadana), koń kor­
sykański, jeździec „Kapitulacya“, ubiór z sukna Sedańskiego.

Znak do wyścigów da „Ambicya“; „Zawód“ oznajmi 
przybycie do mety.

— * Obrząd ślubny przez telegraf. Do tej pory po­
sługiwał telegraf jedynie do przesyłania propozycyi małżeńskich 
i odpowiedzi na me, obecnie siuży już i do odbywania samój 
ceremonii ślubu. Poślub ają się w Ameryce po biurach tele­
graficznych jakby przed merem lub proboszczem, a mał­
żeństwo w taki sposób zawarte jest zupełnie legalne. Ducho­
wny zamieszkały w mieście Kockuck w Stanie Jowa, pisze 
Ne w-Y o r k-Ii era id, zgłosił się do miejscowej stacyi telegra­
ficznej dla dopełnienia obrzędu ślubnego pary zamieszkalśj w 
mieście Bouaparte położonem w tymże Stanie. Wkrótce nade­
szła depesza telegraficzna od przyszłych milżonków: „Jesteśmy 
gotowi do ceremonii. John Sulliwan, F-se Gadown.“ Na to 
duchowny odpowiedział telegrafem: „Janie S. i Franciszko G., 
podajcie sobie ręce i mówcie: My (imiona i nazwiska) zobowię- 
zujemy się uroczyście przed Bogiem i obecnymi świadkami 
wziąć za małżonka (lub małżon.ę) etc.“ A gdy wskutek tego 
odpowiedziano z Bonaparte, że obie strony przyjmują podykto­
waną im deklaracyą, duchowny ostatecznie zatelegrafował: „Za­
tem z mocy nadunśj mi władzy ogłaszam was mężem i żoną. 
Niechaj wam Bóg błogosławi i waszemu związkowi. W. C. 
Gratt, minister celebra ąoy.

— * Wenera z Miletu. W Tuluzie pewny kuglarz w taki 
sposób.sławił osobliwość znajdującą się w jego budzie: „Godne 
widzenia! Olbrzymka i kolos, jakiego jeszcze na świecienie było! 
Zachwycającą tę młodą dziewczynę 21-latnią niezrównanej pię­
kności natura tak wypieściła, że ją formalnie darami swerni ob­
sypała. Ogromna jej waga 305| kil. graniczy z cudownością. 
Jest ona jedyną oibrzymką, jaką bez mistyfikacji dla widzów 
czciciele piękności szacować mogą, gdyż gdyby „Milet“ dotąd 
żył, byłby swoją Wenerę podług t-go modelu utworzył.“

;— * Po amerykańsku. Pewien inżynier niemiecki od­
bywający podróż, w górę rzeki Missisipi, zwrócił uwagę kapi­
tana amerykańskiego parowca, że machina okęętowa w nienaj­
lepszym już znajduje się stanie. „Tak! tak! mój panie, widzę 
to“ — odrzekl zagadnięty. „Jakże długo jeszcze myśli z jój 
pan używać?“ badał inżynier dalój. „A cóż“ — spokojnie od­
powiedział Amerykanin — „dopóki nie pęknie.“

— • Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 6 czerwca Nor­
berta bisk.; w kalendarzu słowiańskim Gichomira.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 41, zachód o godzinie 
8 minut 16.

Dnia 6 czerwca 1443 trzęsienie ziemi w Polsce. — 1794 
bitwa pod Szczekocinami.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Poradnika przemyslowo-rółniczego wyszedł z dru­
ku Nr. 3 i zawiera: Tanie lodownie. — II i III rada. — Towa­
rzystwo wz. ubezp. — Potrzeba pomocy. — Wiadomości bieżą­
ce. — Pytania i odpowiedzi. — Sprawozdanie targowe. — Gzęść 
informacyjno-handlowa.

— Tygodnika rólniezego warszawskiego wyszedł z 
druku Nr. 22 i zawiera: Gd Redakcyi. — Niepomyślny począ-

tek wiosny. — Co piszą do Landwirth’a. — Banki zaliczkowe. 
— Służebności. — Kilka słów o daehacb, przez Józefa Sporne­
go. (Dokończenie). — Czy pastwiska, czy rośliny pastewne do 
cięcia, napisał A. Śnńgocki. — Literatura rólnieza. Nauka ży­
wienia domowych zwierząt gospodarskich H. S tfegisfa, z nie­
mieckiego przełożył Ludwik Bogucki. — B dio algauskie. — 
Korespondencja: Z Olbiencin. — Rozmaitości. — Wiadomości 
rolnicze i przemysłowe. — Księga stad. — W odcinku. — Ho­
dowla bażantów.

— Biblioteki najcelniejszych powieści i romansów wy­
szedł rocznika V zeszyt 24 (168) i zawiera: Rienzi, ostatni 
trybun rzymski przez L. Bulwera.

— Związku wyszedł z druku Nr. 15 i zawiera: Stanowi­
sko stowarzyszeń wobec kredytu hipotecznego (o. d.) — Obli­
czanie procentów. — Ruch stowarzyszeń. — Korespondeucye.

— Gazety sądowej warsz. wyszedł z druku Nr. 22 i zawie­
ra: Od redakcyi. Rozbiór pytań z prawa oywilnego — Pytania 
z dawnego prawa polskiego, przez Walentego Dutkiewicza. — 
Jurisprudencya senatu. Kryminalna. — Kronika cywilna. Spór 
o prawo propinacyi. — Kronika kryminalna. Sprawa lekarza i 
akuszerki. — Sądownictwo gminne. Z gminy Zduńska Wola. — 
Kronika zagraniczna. Sprawa Karóla Knury, obwinionego o wy­
stępek przeciwko bezpieczeństwu życia. — Wiadomości bieżące. 
Pierwsze posiedzenia Trybunału handlowego. Przyjęcie pod­
daństwa. Oszustwo. Znieważenie sądu. — Wiadomości biblio­
graficzne. — Przewodnik sądowy. Sprzedaże sądowe. — Do­
niesienia. - Odcinek. Literatura i krytyka (ciąg dalszy).

— Nakładem księgarni Józefa Kaufmana wyszło w 
Warszawie dziełko w drugiem wydaniu o Hodowaniu i pielę­
gnowaniu kwiatów i roślin pokojowyeh napisane przez Doktora 
Karwaokiego.

— * Dowiadujemy się że p. Lewentał nabył w tych 
uniach od córki Henryka hr. Rzewuskiego, prawo do komple­
tnego wydania wszystkich dzieł tego znakomitego powieściopi- 
sarza. W spisie tych dzieł oprócz utworów ogłoszonych już 
drukiem, znajd,uje się jeszcze wiele prac w rękopiśmie nigdzie 
jeszcze nie drukowanych.

O ile nam wiadomo hr. Rzewuski pozostawił po sobie pa­
miętniki obfitujące w wielką liczbę bardzo ciekawych szczegó­
łów. Nie wiadomo nam jednak czy pamiętniki te wchodzą w 
zakres dzieł przez pana Lewentala zakupionych. Prawo wła­
sności dzieł kompletnych autora Sodliay nabyte przez wydawcę 
„Kłosów“ ma się podobno rozciągać do lat dwudziestu pięciu, i 
W każdym razie dobry to pomysł, gdyż dzieła br. Rzewuskie­
go są już prawie wyczerpane w handlu księgarskim.

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 335 
i zawiera: Zaścianek (drzeworyt). — -Kronika tygodniowa. — 
Przegląd polityki zagranicznej. — Ave Maria (wiersz). — Po­
wódź (z drzeworytem). — W lasku bielańskim (drzt woryt). — 
Kronika paryzka. — Protegujący i protegowani (ko uedya, dal­
szy ciąg). — Szymon Syrski (z drzeworytem). — Szachy. — 
Rebus. — Korespondencya ze Lwowa — Zbytek w pracy i 
pri.ca dla zbytku (dalszy ciąg). — Ustęp z pamiętnika podróży 
po Wschodzie (dalszy ciąg). — Beethoven. — Kraj i ludzie 
podzwrotnikowéj Ameryki (dalszy ciąg). — Antropologia i et­
nologia przedhistoryczna. — Mercy' Merrick, powieść (d. ciąg).

IWY8YLI 00 POZNANIA.
dnia 5 czerwca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Ta- 
czanowska z Szypłowa, Taczanowski z Ghoryni, Gutowski z 
Odrowąża, pani Treskow z Owinsk, dr. Reutt z Inowrocławia, 
Sadowski, Dyhrenfurth i Wlad. Sikorski z Wrocławia, ks. 
Polkowski i Karól Beyer z Łabiszyna, Moszczeński Józef z 
Jeziórek, Nieżychowski Stef, z Granówka, Wilh. Petera z 
Magdeburga.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. P. Robowska z siostrą z 
Królestwa Pol., Bodę z Polwicy, Ił iwiecki z Bieganowa, 
p. Koperska z Winnśj góry, Degurski Franciszek z Jerki, Ra­
kowski z Miłosławia, Eggert, Freyer i Jaeoby z Kłajpedy, 
Gozdziejewski z Środy, Andrzejewski z Poznania.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dni» 1 czerwca <894 r.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56 Poo. osob. 1-4 ki. rano g. 5 m.
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. ranog. li m. 11,
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 55 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 9 m. 27

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39!Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 5 m. 45

Poc. osob. 1-3 kl. „ g. lim. 49 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4 m. 4 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 5

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 12 
Poo. osob. 1-3 ki. po p. g. 4m.30 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 55 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 31

Kcléj Marcliÿsko-Poznańska. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 9 
Poc. posp. 1-4 kl. pop. g. 2 m. 12 
Poc. osob. 1-3kl. pop. g. 5m. 35 
Poc. osob. 1-4 ki. wiec.g. 10 m. 6

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. — 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3m. 59 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44

Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m. 29 z rana'Poc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.lPoc. mięs, o godz. lim. 30 z rana 
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*)JPoc. osob. ogodz. 4m. 10,p. poł. 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.|Poc. mięs, o godz. 8m.— wiecz.

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas.

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Wrześni . . 
Wągrówca 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . , 
«Stęszewa . 
Kurnik i . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny

Ń
Si

0
a

pora
dnia. Do N 0

a
pora
dnia.

3 55 rano Skwierzyny............ 6 45 rano
4 — — Pleszewa.............. 7 — —
6 50 — Wągrówca.............. 6 30 —
9 30 Kurnika................. 7 ,_
7 50 — Stęszewa.............. 5 30 pop-8 10 — Obornik................. 6 — wie-
6 55 po Krotoszyna........... 8 10 czor.
6 15 połud.

wie-
Ostrowa................. 9 55 —

8 15 Wągrówca........... 11 40 —
8 20 ozo­

rem.
Wrześni ....... 11 45

GOSPODARSTWO, HANDEL i PRZEMYSŁ.
* Wełna. Wrocław, 3 czerwca. Dowozy nowśj wełny 

nie przybrały dotąd większych r ozmiarów. Dla składów handla­
rzy, którzy znaczne znowu pozawierali kontrakty, nadchodzą 
kartye wełny, dotąd wszakże żadnego nie zawarto kupna, lubo 
pilku już przybyło kuoców hurtowych z nad Renu.

— 4 czerwca. {Dowozy i dotąd jeszcze nie doszły do 
tych rozmiarów, jakie miewały dawaićj w dniach przed samym 
targiem, lubo ruch po ulicach w bliskości magazynów wełny 
leżących nieco się ożywił. Zamiejscowi nabywcy przybywają 
zwolna a jeden z nich, Nadreńczyk, otworzył taniec zakupiwszy 
około 400 cent, wełny średnićj, przy których zniżka w stósunku 
do cen zeszłorocznych parę wynosiła talarów. Inni nadreńscy 
fabrykanci utysKują na nader zły odbyt swych wyrobów i zaj­
mują dla tego na teraz stanowisko wyczekujące. Fabrykanci 
łużyccy zakupili dzisiaj nieco wełny.

Berlin, 4 czerwca. Pszenna No. 0. 11$--^- tal. 
nr. 0 i 1 10$-^- talar, rżana nr. 0. 9|-$ talar., nr. 0 i 1 ¡¡4$-| 
talarów.

Wiadomości giełdowe.
CSleltiu piizuiHKSiiM, 5 czerwca.

Zyto: cena wypowiedzialna 61|, na czerwiec 61J, czer­
wiec-lipiec 61|, lipiec-sierpień 58, sierpień-wrzesień 66;, wrze- 
sień-październik 55, jesień 55.

Wyp. - ctr.
Okowita: cena' wypowiedzialna 23£, na ezerwieo 23|, 

lipiec 23-g-, sierpień 24^-, wrzesień 23”/j4, październik 22J, listo­
pad 20£.

Wypowiedziano — litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 5 czerwca 1874 roku.

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fu.
Średnia, 

tal. sgr. fn.
Najniższa.
tal. sgr. fu

3 27 6 3 25 _ 3 £2 6
3 19 3 18 3 17 —
3 16 —- 3 15 _ 3 15 —
2 25 - 2 24 __ 2 23 _
2 22 — 2 21 _ 2 20 _
2 17 6 2 15 — 2 12 —

— — — — — — — — —
— — — — — — — _ —-

1 25 — 1 22 6 1 20 —
— — — —■' — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — — —

— — — — — — —

— — — — — — _ —
—

— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — —

Pszamcy pięknćj, szefel po 42 k
średniźj 
poślodn.

Żyta ciężkiego . 40
• średniego 

pośledn.
Jęczmienia wielk. ■ 37

■ drobn.
Owsa . 25
Grochu do gotowań.- 45
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego ■ 40
Rzepiku zimowego •
Rzepiku latowego 
Tatarki 35
Kartofli . 50
Wyki . 45
Łubinu żółt. . 45

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.
Koniczyny biąłdj

Cilefda bydgoska, 4 czerwca.
Pszenica: wysoko pstra i jasna 85-87, pstra i jasno pstra

80-84 tal., kamionka 70-77 tal.
Żyto piękne 63-65, pośledniejsze 59-62 tal.
Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 58 do

62 talarów.
Groch: do gotowania 60-62, na paszę 55-60 tah 
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 57-61 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku 1 wagi efektywnej.
Okowita: 24 tal. per 100 litrów a 100 °j0.

€3Ie-Idw bepltniak», 4 czerwca.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 79-62 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta —«• tal. z dworca płac.; na mai, maj- 
czerwiec i czerwiec-lipieo 85 lipiec-sierpień 84M-J talar,
płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejsou 55-71 tał. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 58-59 talar, ze statku i dworca, krajowe 
67-70|, pięk. krajowe — tal. z dworca płac.; na maj — maj- 
czerwiec i czerwiec-lipieo 58j-57|, lipiec-sierpień 561-551-1, sier.- 
wrześ. — tal. płacono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 53-75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 56-71 tal. wedle gatunku
żądano; szląski i ozeski 68-71, galicyjski —, pomorski------
wschodnio i zaohodnio-pruski 58*69 tal. z dworca płac.: na 
maj —, maj-ozerwieo 62, czerwiec-lipiec 61| ż., lipiec-sierp. 66ł tał. płac. . > i*

Groch per 1000 kilo do gotowania 67-70 teł., na na- 
szę 63—66 tah rów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzep i o wy per 100J kilo w miejsou 181 tal., na 

maj-czerwiec i czerwiec-lipieo 19|-1-9|, lipiec-Bierpień —, wrze- 
sień-paźdz. 20||-£--j tai. pł.

Olej Imany per 100 kilo w miejssu 221 tał.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 9 tal.

K K0kV7i.oa.,}e,L 100 ki’° a 100%-= 10,000% w miejscu 
bez beczki ^3 tal. 27 sgr. płac.; na czerwiec i czerwiec-lipieo 
24 tal. 3 sbr. do 23 tal., lipiec-sierpień 24 talar 10-5 sbr., 
sierpien-wrzesień 24 tal. 8-4 sbr., wrzesień-październik -tal. — 
— sbr. płacono.

Cilełłda nrocłunsiia, 4 ozerwea.
Żyto: per 1000 kilo spokojniej; — na czerwiec 631 żą­

dano, czerwiec-lipiec 62£ pł., lipiec-sierpień 591 p., wrzesień- 
październik 57 tal. pł. i ż., paźdz.-listop. —

Pszenica: per 1000 kil. 90 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 61| tal. pł, — na lipiec-sierpień 

61 ta!., wrzesień-paźdz. 48$ tal. żąd..
Rzep per 1060 kilo 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kiło na marzeo-kwieoień — 

tal. żąd. — tal. płac.
O'śj rzepie wy per 100 kilo spokojnie; — w miej­

scu 18| tal. żąd.; na czerwiec i czerwie-lipiec 181, wrzesień- 
paździermk 19| tai. żąd.

Okowita za KM) litrów słabiój; — w miejscu 214 tal. 
ząd. 24{ tal. pł.; na czerwiec i czerwiec-lipiec 24$ żąd. i plac 
lipiec-sierpień i sierpień-wrzesień 24$, wrzesień-paźdżiernik 22i’ 
paźdz -listop. — tal. żąd. ”

Cena regulacyjna: żyta 65, pszenicy 90, jęczmienia 
71, owsa 63$, rzepiu 85, oleju rzepiowego 18$, okowity 241 
talarów. J •

2?•S § , a " ( / 
as . i t •j* a, t 
o '
J.* I
as.® ’

a

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar
tal. sr. fn. tal. sr. ! fn. tal. sr. fn.

Pszenioa biała 9 12 — 9 5 _ 8 22 6
( . n żółta 9 7 6 9 4 _ 8 20; Żyto .... 7 9 — 6 27 6 6 12 6; Jęczmień . . 7 7 6 6 27 6 6 12 61 Owies . . . 6 20 — 6 14 6 7| Grooh . . . 6 12 6 6 2 6 5 22\ Rzep .... 8 — — 7 20 6 15 _

Rzepik zimowy 7 15 — 6 25 _ « 10Rzepik latowy 7 15 1 — 6 25 — 6 10 —

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 5 czerwca.)

SZCJEEClUi, 5 czerwoa 1874 
Sten powietrza:

Pszenica: spok. 
na czerwiec 85$ 
na czerwiec-lipiec 8ń$ 
na wrzesień-paźdz. 80

Żyto: słabiój 
na czerwiec-lipiec 55$ 
na lipiec sierpień 55$ 
na wrzesień-paźdz. 55

JBERŁiai, 5 czerwca 1874 
Sten powietrza: piękne

Olój rzep.: bez zmiany 
na czerwiec-lipieo 18^- 
na jesień 19$

Okowita: stele 
w miejscu 23$ 
na czerwiec-lipiec 24-^ 
na lipiec-sierpień 24$ 
na wrzesień-paźdz. 23^

Pszen.: trz. się 
na ezerwieo 
na wrześ.-paźdz.

Żyto: stale 
w miejscu 
na czerwiec-lip. 
na lipiec-sierp. 
na wrześ.-paźdz. 
Olój rzep. Bpok. 

i w miejscu 
: na czerwiec-lip.
‘ na wrześ.-Aaźdz. 

na paźdz.-listop.
Oków.; słabo 
w miejscu 
na czerwiec-lip. 
na lipiec sierpień 

. na sierp.-wrześ.
: na wrześ.-paźdz.

kurs
początk.

kura
końcowy

kurs
początk.

kura
końcowy

Owies: wyżój
na czerwiec 52$
Olój skalny:
w miejscu 9

58$ March.-pozn. E.B. 110$
57| Praskie oblig. p. —

Nowe pozn. list. z. —
55¡ Pozn. rent, listy —

Kolej ż-l. państ. 190$
1 QL Lombardy 84$

Aust. losy z 1860 
Wioska renta 64$20$ Amerykany 100$
Austr. akc. kred. 130$
Pożyczka turecka 46$

— — 7$ proc. Rumuny —
23 25 Pol. listy likwid. _
— — Rosyjs. banknoty —
24 1 Austr. renta sreb —
22 20 Usposob. spok.

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.

.— Nadesłanego wierszyka drukować nie
będziemy — utwory bowiem poetyczne tylko wyjątko­
wo ogłaszamy.
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Dnia 3 czerwca umarł mój ko­
chany synek Mieciuś Szczer- 
błiiskt w szóstym miesiącu życia 
o czem donożi stroskana matka.

Za tak liczny udział na pogrze­
bie kochanego męża mego Ale­
ksandra Szczerhłń.kiego 
składam wszystkim przyjaciołom i 
zuajomym serdeczne „Bóg zapłać“. 

Stroskana żona i dzieci.

Obwieszczenie.
Do masy konkursowej kupca E. W. Cza­

pińskiego należące zalegle jeszcze pre- 
tensye w ogólnej ilości 967 tal. 27 sgr. 3 fen. 
jako też do masy konkursowej kupca Mi­
chała Urban należąca pretensya hipo­
teczna w ilości 56 tal. 29 sgr. wraz z pro­
centami i kosztcmi, zapisana na gruncie Ry­
czywół Nr. 76 mają w terminie
dnia 11 czerwca 1ST1

przed połud. o godz. 11-tćj 
przed komisarzem konkursu w lokalu sądo­
wym Nr. XI. publicznie najwięcej dającemu 
być sprzedane. (3216)

Poznań, dnia 28 maja 1874.

Król, sąd pow., Wydział I.
Najjaśniejszy Cesarz i Król raczył pole­

cić' zwołanie sejmu prowincyonalnego u a 
dzień 14 czerwca rb. i podpisane­
go Naczelnego prezesa mianować Swym 
komisarzem sejmowym.

W skutek tego sejm zagajonym zostanie 
w rzeczonym dniu o godzinie 12’/2 po po­
łudniu w budynku starego ziemstwa, naro­
żniku ulicy Wilhelmowskiej i Fryderyko- 
wskiej pod No. 7. tu w Poznaniu, po od­
prawieniu w tymże samym dniu o godzinie 
10 przed południem nabożeństwa, a miano­
wicie dla członków wyznania ewanpelickie- 
go w kościele Sgo. Pawia, dla członków 
wyznania katolickiego w kościele far.nym 
ad. St. Mariam Magdalenam.

Podając to niniejszćm do wiadomości pu­
blicznej, nadmieniam, że Najjaśniejszy Ce­
sarz i Król dla zebrać się mającego sejmu 
raczył królewskiego radzcę ziemiańskiego 
i dziedzica dóbr rycerskich pana barona 
Unruhe-Bomst we Wolsztynie mianować 
marszałkiem sejmu, a dziedzica dóbr rycer­
skich pana hrabiego Ponińskiego na zamku 
Wrześni zastępcą marszałka sejmowego.

Poznań, dnia 1 czerwca 1874.

Komisarz sejmu, 
Prezes naczelny 

podp. Guenther.

Des Kaisers und Königs Majestät haben 
geruht, die Einberufung des Landtages der 
Provinz auf den 14 «Juni <1. J. zu 
befehlen und den unterzeichneten Ober- 
Präsidenten zu Allerhöchst Ihrem Kommis- 
sarius für den Landtag zu ernennen.

Die Eröffnung des Landtags wird hier­
nach an dem vorbezeichneten Tage, Nach­
mittags 12*/a Uhr in dem Gebäude der al­
ten Landschaft, Wilhelms- und Friedrichs­
strassen Ecke Ko. 7 hierselbst stattfinden, 
nachdem an demselben Tage um 10 Uhr 
Vormittags ein Gottesdienst, und zwar für 
die evangelischen Mittglieger in der Kir­
che St. Pauli, für die katholischen Mitt­
glieder in der Pfarrkirche ad St. Mariam 
Magdalenam vozausgegangen sein wird.

Dies bringe ich hierdurch mit) dem Be­
merken zur öffentlichen Kenntniss, dass 
Seine Majestät der Kaiser und König für 
den zusammentretenden Landtag den Kö­
niglichen Landrath und Rittergutsbesitzer 
Herrn Freiherrn v. Unruhe-Bomst zu Woll- 
stein zum Provinzial-Landtagsmarschall und 
den Rittergutsbesitzer Herrn Grafen Po- 
niüski auf Schloss Wresehen zum Stellver­
treter des Marschalls ernannt haben.

Posen, den 1. Juni 1874.

Der Landtags Kommissarius,
Ober Präsident

Guenther. (3211)

Obwieszczenie.
Nieznajomi sukcesorówie i spadkobiercy, 

wyrokiem Królewskiego Sądu powiatowego w 
Poznaniu z dnia 30 stycznia 1865 za umar­
łego uznanego byłego polskiego oficera A- 
leksandra (tczewskiego wzywają 
się niniejszem, aby najpóźniej w terminie na

dzień 22 stycznia 1875
przed południem o godzinie 11-tej 

przed radzcą sądu powiatowego panem M o t- 
ty w naszym pokoju urzędowym pod Nr. 13 
wyznaczonym, swe pretensye zameldowali, 
inaczej bowiem z takowemi prekludowani 
zostaną a pozostałość Aleksandra Kczewskie- 
go, która sumę około 2800 talarów wynosi, 
królewskiemu fiskusowi przyznaną będzie.

Poznań, dnia 10 lutego 1874. (1373)
Król. Sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych.

Ablturyent życzy sobie zająć 
miejsce guwernera lub jakiekolwiek 
biurowe zajęcie. Zgłosić się należy 
do ekspedycyi Dziennika Poznańskiego 
pod Hr. 3150. (3156)

Nauczycielka, Polka,
praktykująca w tym zawodzie od lat kilku, 
poszukuje miejsca. Bliższa wiadom. Po­
znań A. B. post. rest. (3161)

Obwieszczenie. I Sprzedaż konieczna.

L. 1320.

Ogłoszenie.
Celem uzyskania planów na budowę gma­

chu dla szkoły wyższo-realnej i szkół miej­
skich w Stryju gmina król, wolnego miasta 
Stryja rozpisuje niniejszem konkurs, przezna­
czając nagrodę w kwocie 1000 złr. dla autora 
planu za najlepszy uznanego, zaś 500 złr. 
dla autora drugiego z kolei planu.

Oba te premiowane plany staną się wła­
snością miasta Stryja, autor pląpu pierwszą 
nagrodą uwieńczonego obowiązany będzie do­
starczyć potrzebne do wykonania kosztorysy.

Plany wniesione osądzone będą najdalej do 
1 października rb. przez komisyą z rzeczo­
znawców i członków rady miejskiej Stryjskiej 
złożoną. (3062)

Gmina miasta Stryja zaprasza przeto panów 
architektów do przedłożenia planów najdalej 
do 1 sierpnia rb.

Program budowy, rys gruntu budowlanego 
i szczegółowe warunki konkursu udzieli na 
żądanie Magistrat miasta Stryja.

Z Magistratu król, wol­
nego miasta Stryj

dnia 11 maja 1874.

Friiclitman.

Z okazy i wełnianego jarmarku ró­
wnie jak roku zeszłego urządzamy na iłzłało-
uym placu (3192)

wystawę maszyn,
na którą szczególniejszą uwagę Szanownych naszych 
odbiorców zwracamy.

Lejarnia żelaza i fabryka machin
URBANOWSKI, ROMOCKI & CO.

lokomobilę i młockarnią jako też

| Iokoraobilę z stojącym kotłem ma do sprzedania B
| v. Huet, Mły ńska ulica 22. fe

Skład za Berlińską bramą. h

Dobrze je­
szcze zachowaną

(3225)

MW

Prawdziwy ang.
pale koniak
poleca (3219)

€. IWIE.
Wilhelmowska ul. «4.

Sok. malinowy w ’/a szampan, 
kach k 12»/2 sgr. poleca Izydor Appel 
Podgórna ulica. (3217) ’

Ukraińska pe- 
klówka.

Odtbrałem peklowane mięso w©|„, 
we z bydła ukraińskiego, młodocianego” 
również półgęski, co polecam. (322ij

S. Turkiewicz,
fabryka^ cygar w Poznaniuar w Poa

arcin 67.

Nalewu 1874 r. Dla szano, 
wnychwo.

piją- 
cych ogród 
Mój do u, 
życia o. 

twarty,
l>r. Monkiewicz,

Wilhelmowska ulica 22. <3212)

wody naturalne
i

sole jkąpielne z Kreuz­
nach, Rehme, Kołobrze­
gu, sól morską itd. poleca

tyczące się zakupowania koni re­
montowych za rok 1874.

Celem zakupienia koni remontowych głó­
wnie trzy lata mających a wyjątkowo od czte­
rech do pięciu lat, wyznaczono w mieście Po­
znaniu targ na środę dnia 17 
czerwca rb. o godzinie 8 z 
rana na placu Działowym.

Konie przez komisyą wojskową zakupione 
zostaną na miejscu odebrane i natychmiast 
gotowizną za kwitami zapłacone.

Konie, których wady kupno prawnie unie­
ważniają, winien sprzedający za zwrotem su­
my kupna i wynagrodzeniem wszelkich ko­
sztów na powrót odebrać. Konie łykawe od 
kupna wyłączone są. Sprzedający prócz tego 
obowiązani są oddać z każdym sprzedanym 
koniem bez osobnego wynagrodzenia nową 
trwałą, rzemienną uzdę z mocnem wędzidłem 
i obrączkami, uździenicą z mocnego rzemienia 
lub konopi, z dwoma przynajmniej 6 stóp 
długiemi powrozami. (3224)

Berlin, dnia 5 marca 1874.
Ministeryum wojny.

Podając powyższe obwieszczenie do wiado­
mości publicznej, zwraca się uwagę na to, że, 
według ogłoszenia król. Regencyi, zawartego 
w Nr. 18 tegorocznego Dziennika Urzędowego 
celem dostarczania ogierów dla królewskich 
stadnin królewskie ministeryum rólnictwa po­
leciło i nadal zakupienie zdatuych młodych 
ogierów w kraju od prywatnych holowników 
koni. Ażeby mieć wiadomość o takich mło­
dych koniach, zanim takowe na targi publi­
cznie wystawione zostaną, przyrzekł pan mi­
nister na wniosek pomienionego ministeryum 
powodować komisyą zajmującą się zakupnem 
koni remontowych, ażeby przy sposobności 
objazdu swego uwagę swą zwracała na tro­
skliwie hodowane, wad nie mające i do przy­
chówku zdatne być się zdające młode, ale 
nie więcej od trzech lat mające ogiery i o tako­
wych, jeżeli mają być sprzedane, doniosła 
król, ministeryum spraw rólniczych, ażeby 
ministeryum to polecić mogło ściślejsze prze­
konanie się o ich zdatności i wchodzenie w 
układy z urzędnikami król, stadnmy.

Poznań, dnia 3 czerwca 1874.
Kroi. Iłyrekcya policy5

 S t a u d y. 

Obwieszczenie.
Subhastacya nieruchomości Radzisze­

wskiego na, Środce pod Nr. 36 zawieszoną 
została i termina na dzień 18 i 20 czerwca rb. 
wyznaczone, zniesione zostały.

Poznań, dnia 23 maja 1874. (3215)
Król, sąd powiat. Wydz: 1.

Sędzia subhastacyjny,
K.eyl.

Obwieszczenie.
Nieruchomości do pozostałości gospodarzy 

Chryctyana 1 Anny Julianny
małżonków lłuring należące w Uzmonskich 
olendrach pod Nr. 21 i 22, z których Nr. 21 
11 hektarów 90 arów 80 □ metr, obejmujący, 
podług czystego przychodu 811,27 tal. aNr. 22 
33 hekt. 52 ary obejmujący, podług czystego 
przychodu 24,57 tal. a »a 40 tal. z wartości 
użytku rocznego do podatku gruntowego od­
nośnie podatku budynkowego podane są, 
zostaną drogą subhastacyi dobrowolnej w ter­
minie na dzień (3202)

ł-go lipca lSłi
przed południem o godzinie 11-tćj 

w miejscu sądowym przed panem radzcą są­
du powiatowego Temme wyznaczonym, sprze­
dane. Taksa i warunki sprzedaży mogą być 
■w biurze II. podpisanego sądu powiatowego 
w czasie godzin służbowych przejrzane.

Śrem, dnia 9 maja 1874.
Król, sąd po w., Wydział II. 

Mećhow.
♦ ♦♦♦ ».O AOAtOAOA*

Walne zebranie
Towarzystwa przemy­
słowego w poniedziałek

¡8 (zenna;
o godzinie 8 z wieczora.

Na porządku dzien­
nymi Zjazd w Gnieźnie, — 
Majówka, — Szkoła wieczorna.

§ (3025) Iły rekeya. 8
♦ ♦ ♦ ♦ ♦:♦♦♦♦«♦

Dobra rycerskie Wroniawy, w powiecie 
babimostskim położone, w księdze gruntowej 
Wroniaw, do których wieś Solec i olendry 
Sołeckie jako przynależytości należą, do hra­
biego Stanisława Platera należące, któ­
rych zapisanym właścicielem jest wyż wymie­
niony hr. Plater i które z objętością w ogóle 
2121 hektarów 50 arów 20 lasek kwadratowych 
opłacie podatku gruntowego ulegają, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek z 
gruntu na 3832,25 tal. i na podatek budynkowy 
z wartości użytku na 572 tal., sprzedane być 
mają drogą subhastacyi koniecznej

dnia 14 września rb.
przed południem o godzinie 10-tćj 

w lokalu podpisanego królewskiego sądu po­
wiatowego. (3198)

Wypis rejestru podatkowego, kopia wierzy­
telna odpowiednich stronnic księgi gruntowej

wszystkie inne wiadomości tyczące się tejże 
nieruchomości, jako też szczególne warunki 
sprzedaży przez interesentów już stawione 
lub jeszcze stawić się mające przejrzane być 
mogą w HI. biurze podpisanego królewskiego 
sądu powiatowego podczas zwyczajnych go­
dzin służbowych.

Osoby, (które chcą rościć do powyżej o- 
pisanej nieruchomości prawa własności lub 
nie zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zapisanie w 
księdze gruntowej wzywa się niniejszem, aby 
swe pretensye najpóźniej, w powyższym ter­
minie licytacyjnym pod uniknieniem wyłącze­
nia zapowiedziały.

Uchwała co do udzielania przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na
dzień 17 września ri>.

przed południem o godzinie 12-tćj 
w lokalu urzędowym podpisanego sądu po­
wiatowego.

WOLSZTYN, dnia 12 maja 1874.

Kroi. Sądpowiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Obwieszczenie.
Jarmark na wełnę.

Jarmark na wełnę w Poznaniu odbywa się 
dnia II, 18 1 13 czerwca rb. na
Sapieżyńskim placu, Woluicy i przekazanej 
królewskiej komendanturze części Działowego 
placu i nie wolno go zacząć przed wyżej wy- 
mienionemi dniami. (3063)

Przed 9 czerwca nie mają być wystawione 
na placach targowych wagi, namioty i składy 
na wełnę lub wozy naładowane wełną, a przed 
11 czerwcem rb. nie wolno na otwartych pla­
cach targowych wełny składać, rozrzynać, 
odwozić lub innym sposobem odbierać ani 
zważać na wagach targowych.

Używanie wag miejskich temu ograniczeniu 
nie ulega. Także i wywieszanie tablic oznaj. 
mujących sprzedaż wełny przed 11 czerwca 
jest wzbronionem.

Przy dowozach na jarmark wełniany za­
chować należy następujący porządek uliczny:

1, wozy naładowane wełną przybywające 
od prawego brzegu Warty obierają drogę 
przez ulicę Szeroką, Stary Rynek i ulicę 
Wroniecką,

2, przejeżdżające przez bramę Szelągową 
przez Małe Garbary,

3, przejeżdżające przez bramę Wildecką, 
przez ulice Półwiejską, Podgórną i Wilhel- 
mowską,

4, przejeżdżające przez bramę Berlińską, 
przez ś. Marcin ul. Młyńską i Fryderykowską

5, przejeżdżające przez bramę Królewską 
przez ul. Królewską Młyńską i Magazynową.

Żadne wyładowane wozy nie mają zatrzymać 
się ani na placach targowych lub w ich po­
bliżu ani na ulicach dowozowych.

Składy prywatne w pobliżu placów targo­
wych oznaczyć należy wywieszonemi tablica­
mi, aby były poznane przez kupców zamiej­
scowych.

Uprasza się usilnie, aby nie przywożono weł­
ny przedwcześnie dla ułatwienia utrzymania dla 
wszystkich interesowanych równie potrzebnego 
porządku targowego, i oszczędzenia niepo 
trzebnych kosztów.

Wreszcie zwraca się uwagę na rozporzą­
dzenie o targu na wełnę w tutejszem mieście 
z dnia 6 kwietnia 1871 r., w którem przepi 
sane są i warunki, pod któremi wełny w 
położonych przy wyżej wymienionych placach 
targnwych składach umieszczone być mogą.

Targi tygodniowe przeniesione zostaną na 
czas od 8 do 15 czerwca rb.

1, z Wolnicy na Nowy Rynek,
2, z placu Sapieżyńskiego na Stary Rynek 

i plac Bernardyński.
Poznań, dnia 22 maja 1874.

Król. Dyrekcyapolicyi.
Staudy.

Poszukuje się

n? uczy cielą,
zdolnego przysposobić do tercyi. - 
Zgłosić się można do Gorazdowa 
pod B or z y k o w e m. (3174)

Do mego handlu towarów mo­
dnych, płótna, bielizny i stro­
jów poszukuję zaraz łub od 1 lipca rb.

subjekta
(Polaka), mogącego okazać dobre świa­
dectwa. Warunki pomyślne. (3059)

Maurycy Meyer,
Toru ń.

Osiedliłem się w Gdań­
sku i mieszkam „Kohlen­
markt“ Nr. 1O, (3208) •

Dr. Rydygier,
lekarz prakt., chirurg i akuszer, 
II. lekarz przy szpitalu Św.

Maryi.

Trawę morską, pakuły i włosie końskie
poleca Izydor Appel, Podgórna ulica.

(322Q)
Do wynajęcia pokój na parterze 

od frontu, meblowany. h£ała Rycer 
skaulica Nr. ia.  (322«)_

Wodna Ulica na pierwszćm 
piętrze nowo urządzone (3226)
pomieszkanie

o 4 pokojach, kuchni i przynależytości 
od 1 lpca rb. jest do wynajęcia. Bliż­
sze szczegóły Rynek 50.

Przy Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 13 jest do wynaję­
cia pomieszkanie z 8 pokoi 
wraz z salą o czterech oknach skła­
dające się od 1 października r. b. 

_______________ (3300)_____________

Meblowany pokój
z ‘ sobnym wchodem do wynajęcia, Św. 
Marcin Nr. 14. (3223)

Dziesięć tal .nagrody
oddawcy mego czarno - bia- 

(^gągagłego wyjęła (na białem tle 
czarne małe plamy) wabiące­

go się Nero. (3204)
K, Jacolil,

z Trzcianki pod Opalenicą.

Podczas tegorocznego targu na wełnę wystawię na Działo-
wym placu młockarnie z ma- 
neżem i«ko sieczkarnie
z znanćj chlubnie fabryki pana E. Januschek z Świdnicy.

Pozwalam sobie niniejszem zwrócić uwagę panów agronomów 
na te machiny i polecić takowe łaskawemu ich uwzględnieniu.

OSKAR HIRSEKORN,
(3205) Magazynowa ulica Nr. 15.

Littmann „Hotel Nova“ Wroclaw.
Hotel, reśtauracya i winiarnia

Grüne Baiiinkrücke I.
Usługa polska i wiedeńska. (2982)

J. M. WERNER,
Halcz.

poszukuje dla wszystkich miejscowości pod bardzo 
runkami osób, coby się zajmowały sprzedażą jego znanćj

esencyi hemoroidalnej i żołądkowej.

dobremi wa-
(3143)

róciwszy znowu do 1*0- 
Zliaitia, przyjmować 
będę pacyentów w zwy- 
kłem mojem pomieszka­
niu przy Butelskiej ul. 
Nr. 8, I. piętro.
Ił. Itossner,

lekarz nóg.

•OOOOOOOOOOOOi

§ 3,««» tal. >
0 Poszukuje się na pewną hipotekę. 0 
0 Zgłoszenia proszę przesłać poste 
A restante, W. IŁ. w Pozna« 0 
Q ni«. (3214) J

•O>00000000000»

Dom w mieście
zdatny na restauraeyą, może zaraz 
wydzierżawić Boni. Borek. (3114)

Murowany domek
do rozebrania, (»óra zamkowa 
So. I, jest z wolnćj ręki do sprze- 
dania._________ (3177)

^Bryczka^
w dobrym stanie do sprzedania. (3222)

Ś. Turkiewicz,
fabryka cygar w Poznaniu.

Sw. Marcin 67.
Klacz kasztanowata z siodłem 

zbiegła przedwczoraj wieczorem z Szeląga, 
Oddawcy zapewnia się odpowiednia nagroda, 
Bliższe szczegóły w ekspedycyi Ostdeut- 
sche Ztg. (3227)

9 wołów
ma na sprzedaż Dom. 4 letnich

Nowa Wieś
p. Pogorzelicą. (321°)

Dom. Żabiczyn pod Mieści 
sluem poszukuje od św. Jana 
zdatnego (3201)

ekonoma
żonatego, któryby w nieobecności 
dziedzica mógł go całkowicie zastąpić 

Osobiste przedstawienie pożądane. 
Świadectwa jako i rekomendacye na­

leży przesłać do niżćj podpisanego.

R. Połczyński.

Dr. BehrencTa żolowe zakłady 
kąpielne w Kołobrzegu,

połączone z prywatnym zakładem leczącym i pensyonatem dla 
chorych dzieci, otwarte zostaną w końcu maja. 11'szysthie używa­
ne lekarskie kąpiele, a nawet kąpiele żolowe zawierające kwas wę­
głowy a la Kehme-Oeynhausen. Inhalatorium dla chorych na gar­
dło i piersi. — Kuracja za pomocą elektryczności. — Aauką le- 
czniczo-głmnastyczna. — Dom mieszkalny z około 20 pomieszkaniami 
i wyborną restauracją.
Otwarcie kąpieli morskich w połowie czerwca.

Łaskawe zapytania przesyłać należy: do dyrygującego lekarza zakładów pana 
dr. Aotzel, pozasłużbowego lekarza sztabowego, lub do ich właścicielki, pani dr. 
Belirend.

Prawdziwa kołobrzegska sól kąplelna jóst w zakładach tych zawsze 
w zapasie. ______ _______________[H. I277a] (2228)

Ogłoszenie.
Młody urzęduik gospodarczy 
kawaler, dotychczas w miejscu jako rządz® 
przy asystencyi pryncypała, obeznany w swo­
im fachu, poszukuje od 1 lipca rb. podobne­
go miejsca. Laski we.oferty franco pod adresem 
J. lSftscnalter w Ronie cu, powiat

Krobski. (3209)

Rządzca gospodarczy
żonaty, poszukuje oifśw. Jana posady. A(iń
wskaże Adm. Hz. Poz.

Adres
pod’Ar.3iS2-

Dreliszki
dla mężczyzn na całko­

wite ubrania łatowe
w najnowszych desertiacb i najwięk­
szym doborze poleca ’ ' (3i96) i

Poznań, Rynek (13

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt.

Zdrojowisko KoenigsdorfF-Jastrzęb
Willa Sanssouci »

poleca się usilnie szanownćj Publiczności jako dom mieszkalny pierwszego 
rzędu, urządzony z komfortem zupełnym najnowszym, mający przytćm wielki 
salon do czytania, fortepian it(ł. otoczony balkonami, werandami i wielkim 
ogrodem, ekwipaże eleganckie są na miejscu jako tóż stajnie dla zabranych 
z sobą ekwipaży, wraz z pomieszkaniem dla stangretów w podwórzu; sezon 
dodatkowy i pobyt przez zimę po zniżonych cenach/ (H. 21663)
_ iÖMÖMM000Ma»000000«»(XXX»(

Kąpiele Kńnigsdorff-Jasirzęb
w pruskim Szląsku

r ostatnia stacya kolejowa Rybnik lub Petrowitz.
Źródło żolowe jod 1 brom zawie­

rające pierwszego rzędu.
; Dyrekcya lekarska lekarz zdrojowy:

:(3237, Dr. Eugeniusz Juliusberg. 
iCCOOOÖOOO(X)OOOCOOOOOöaOOOOOOCOO(

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kruszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu,

Urzędnik gospodarczy
kawaler, z dobremi poleceniami, mo­
gący stawić kaucyą, poszukuje od 
1 lipca rb. posady. Adres wskaże 
Red. Dz. Pozn. pod I¥r. 10®’

(3146) _____ .__
Doskonałego urzędnika g°’ 

spodarczego, wskaże A d m i Bi­
stra cy a Dziennika pod Sir.
Z postępem spełniał wszelkie prace 
swoje, wiek średni, 2 języki, z żon%! 
dzieci dwoje. (3065)

Dom. Marnoty pod Pleszeweff 
potrzebuje od 1 lipca r. b.
pisarza gospodarczego
z porządnćj familii. (3072)

żonaty, opatrzony ’ 
dobre świadectwaZD8J

dzie miejsce zaraz lub od św. Jana 
Będzitowie pod Łabiszynem.

(32061___ /
Strzelec

beiienny, który zna nsluge P?Iak0. 
wą i dobrze strzela, znajdzte 
rzystne miejsce od św. Jana, rr 
słać odpisy świadectw służby 
adresując W. W. W- Borzjfko 
poste restante. (30gJ--

Panna służąca, ,
znająca się na białem szyciu, krawiecczy1 
i czesaniu pani, poszukuje od św. Jani1 ’ j, 
innej posady. Oferty przyjmuje A. S><?' 
koński w Pleszewie. (32°i
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